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POLSKA. GDAŃSK I WYSOKI KOMISARZ. 


Rząd nasz wzmocnił oddział woj- 
skowy, przeznaczony do pilnowania 
polskich magazynów broni į amunicji! 
ua Westerplatte, na terytorium w, m. 
Gdańska. Był w prawie to uczynić. 
udyż zarówno utrzymanie oddziału 
wartowniczego na Westerniatte jest 
zgodne z naszemi zobowiązaniami mię- 
dzynarodowemi, a prawo czasowego 
zwiększenią tego oddziału również zo- 
stało przed 8-u laty uzgodnione na te- 
renie Ligi Narodów. 

Właśnie zaszedł wypadek, który 
skłonił Rząd polski do powiększenia 
obsady naszego oddziału na Wester- 
platte. Oto Rząd otrzyinał Ścisłe į do- 
kładne wiadomości. że w Gdańsku 
sromadzą się żywioły  niepoczytalne, 
agresywne, parte żądzą odwetową, a 
przedewszystkiem grożące zamachem 
na bezpieczeństwo polskich składów 
na Westerplatte, będącycii morską 
baza zaopatrzenia amunicji dla wojska 
polskiego. 

Przeciw temu zarządzeniu naszych 
władz wystąpi Senat gdański, co icst 
rzeczą zrozumiałą — a też i Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, 
b. Rosting, co iuż jest mniej zrozu- 
miałe., P. Rosting bowiem nie może 
lic znać szeregu uchwał i zaleceń. ja- 
kie zapadły w Genewie, a które wy- 
raźnie przewidziały niebezpicczeństwo 
ugresywnych wystąpień niemieckich 
bojówek nacjonalistycznych w Gdań- 


„ku i upoważniły Polskę do samo- 
obrony, 
Przypomniimy sobie te uchwały i 


zalecenia z ostatnich dwóch lat. 

W dniu 22 maja 1931 ua zebraniu 
Rady Ligi rozpatrywana była sytuacja 
w Gdańsku. Raport wygłosił Hender- 
:on, a treść tego raportu brzmiała: 1) 
Wysoki Komisarz Ligi ma prawo żą- 
dać od senatu w. m. Gdańska wszel- 
kich wyjaśnień i informacyj o wszyst- 
kich sprawach publicznych. 2) Rada 
ligi Narodów zleca Wys. Komisarzo- 
wi (wówczas hr. Gravinie) przedsię- 
wzięcie w Senacie gdańskim kroków, 
celem zapobieżenia nadużywania mmm- 
durów przez bojówki i organizacje na- 
tjonalistyczne na terenie Gdańska, 3) 
Rada Ligi potępia wszelkie wystąpie- 
nia organizacyi skrajnych w Gdańsku. 

Tak brzmiała zasadnicza dyrekty- 
wa, dana zarówno hr. Gravinie, jak 
i dr. Ziehmowi przed dwoma nienial 
laty. 

We wrześniu 1931 znów Rada Ligi 


Gdynia i Littoria. 


Rzym. 10 marca, (PAT) Radca an- 
basady R. P. Romer wręczył podeście 
miasta Littoria hr. Cencelemu dar mia 
sta Gdymi w postaci srebrnego pudel- 
ka do pięczęci, ozdobiońnego bryłki 
bursztynu. W przemówieniu swem p. 
Romer wskazał na zbieżność losów 
Gdyni i Littori. które obic powstały 
z niczego. Jak Gdynia rozrosła się po 
tężnie na terenie dawnej wioski rybac 
kiej, tak Littoria powstała z inicjaty- 
wy Włochów na błotach poinpejań- 
skich, niedawno osuszonych, 
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wraca do sprawy zagrożen:a spokoju 
w Gdańsku przez niemieckie bojówki 
nacjonalistyczne. Dnia 14 września lord 
Cecil wygłasza raport, przypomina 
inajową uchwałę Rady przeciw mani- 
festaciom niemieckim, zmącającym spo 
kói w Gdańsku j oświadczę wyraźnie: 
— Nie chodzi o to, czy.nfanifestacje 
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takie są legalne, czy nie, Chodzi o to, 
Że są szkodliwe j dlatego Rada Ligi 
Narodów ie potępia. 

W maiu 1932 znów Rada Ligi 
wraca do tego tematu. Dnia 10 maja 
iietylko zaimuie się hecą nacjonalisty= 
czna, rozpętywaną w Gdańsku przez 
wysłanników hitleryzmu, ale į ustala 


Trzeci zamach na Roosevelta 
Zangara został skazany na Śmierć. 


N. Jork, 10 marca. (PAT) Odkryta 
znowi maszynę piekielią w przesyłce 
adresowanej do prezydenta Roosevel- 
ta. Przesyłkę przejęto w urzędzie po- 


cztowym w miejscowości Wawerton. 
Miami, 10 marca. (PAT) Zangara 

został skazany na śmierć. Zostanie on 

stracony na krześle elektrycznem. 


Nowe walki na Dalekim Wschodzie. 


Tokio, 10 marca. (PAT) Rząd japoń- 
ski przesłał do Pekinu ostrzeżenie w 
sprawie wojsk chińskich, które pozo 
stają jeszcze w okręgu Kupeikou. 

Poselstwo japońskie w Pekinie 0- 
trzymało instrukcje, by pozzyniło usi- 
owania, celem nawiązaiią rokowań w 


Sprawie wycofania woisk chińskich. al-- 


bowieżn w przeciwnym razie Japofń- 
czycy będą zmuszeni wysłać wojska 
przez Szanghai-Kwan. aby zaatakować 
Chińczyków od tyłu. 

Pekin. 10 marca, (PAT) Japończycy 
przyznają się obecnie do tego, że nie 
zajęły Kupeikou, oświadczając, iż woi- 
ska ich natrafiły na silny opór ze 
strony wojsk chińskich ną północ oda 


| 


Kupeikoun, gdzie wojska iapońskie pod- 
czas jednej bitwy poniosły dwa razy 
większe straty, niż przez cały czas 
operacyj wojennych aż do zadęcia sto- 
licy Dżehciu. 

Tokio, 10 marca. (PAT) Według ofi 
ciałnych danych. Japończycy zajęli 
Kupeikou dzis w godzinach popołudnio 
wych. 

Pekin, 10 marca. (PAT)  Dymisia 
Czang-Sue-Lianga zę stanowiska głó- 
wnodowodzącego, zastała przyjęta. 
Nowy głównodowodzący, marszałek 
Czang-Kai-Szek rozpoczął swą działal 
ność od wysłania dywizji do Kupei- 
kou. 
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Masowa ucieczka Žydów z Niemiec. 


240 RODZIN ŻYDOWSKICH OSIEDLIŁO SIĘ NA POLSKIM G, ŚLĄSKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 marca. (Sz) Katuwi- 
cka „Polska Zachodnia* donosi, że na 
Górny Śląsk w ostatnich dniach przy- 
było z Nicmiec około 240 rodzin żydo- 
wsiach. Tę masową ucieczkę tlumacz 
uciekinicrzy żydowscy obawą przed 


iezruchami antyżydowskiemi w Niem- 
czech. Najwięcej Żydów przybylo z 
Berlina i Saksonii. Osiedlają się oni 
przeważnie w Katowicach i Króle- 
wskiej Hucie, 


amnre 
gma- 


„Polsce można pogratulować 
że uniemożliwia agresje Niemiec". 


Paryż, 10 marca.'(PAT) „Le Journal 
4 okazji sprawy Westerplatte wskazu 
je na chaos i militarystyczne mastrvie 
w Niemczech i na bezczynność Ligi Na 
rodów. Wystarczy jednak, by Polacy 
wysłali kilkudziesięciu żołnierzy dla 
ochrony Składów amunicji na przyzna- 
nej im Westerplatte, aby zrobiono z te- 
go sprawę przed Ligą Narodów. 

I cóż takiego zarzuca się Polsce? 
Nic ponadto, że nie powiadomili o tern 
Wysokiego Komisarza Ligi, Zawsze ta 
Sarna historia. niechaj się raczej spall 


dom, a nie przywołać straży ogniowej 
bez zezwolenia. Autor artykułu mial 
sposobność obserwować przebieg kun 
fliktów polsko-niomieckich w Genewie 
i stwierdził, że zawsze starano się tam 
oszczędzać winnych, Pierwszym odru 
chem biurokratów zenewskich w spra 
wie Westerplatte było: nie potępiać 
Niemców, lecz uczynić zarzut Polsce, 
Że prowokuje nacionalizm niemiecki. 
Polsce można pogratulować, że przez 
czujność ipieniodhiwiła agresię Nic- 
miec 


wyraźnie uprawnienia Polski, Oto ra: 
port, wygłoszony przez brytyjskiego 
podsekretarza stau min. Spr. zagr. p. 
Edena stwierdza dosłownie: — Wy- 
korzystywanie portu gdańskiego opic- 
ra Polska na przepisach Traktatu Wer 
salskiego i Umowy Paryskiej. Polska 
ma nietylko prawo, ale i obowiązek 
wykorzystywania portu. a rzeczą Wy- 
sokiego Komisarza Ligi jest dopilno- 
wanie, by to odbywało się bez przee 
szkód z czyjejkolwiek strony. 

Oto uchwały i zlecenia Ligi Naro- 
dów. 

Czyżby| p. kosting o nich nie wre 
dział? Niepodobna tego przypuścić, P. 
JRosting zna je dobrze, bo przez wiele 
lat był w Genewie „specem“ od spraw 
gdańskich. Więc p. Rosting zna dosko- 
nale stan prawny i uprawnienia Polski, 
a jeśli podnosi teraz zastrzeżenia, to 
dlatego, że tkwi w nim stuprocentowy 
senewskj biurokrata, który każdą spra 
wę chce załatwiać papierowog, wałko- 
wać przez różne instancje, gromadzić 
sterty aktów. memorijałów. raportów 
— nie bacząc. że tymczasem życie nie 
znosi tej „procedury ligowej“, Tak sa- 
imo wszak biurokratycznie traktowanc 
np. zatarg mandżurski, a tymczasem 
strug: krwi spłynęły i nadal płyną.. 

Faktycznie rząd polski ma nietylka 
prawo ochronić swe magazyny ne 
Westerplatte przed zamachem bant 
uacionalistycznych. ale również jesl 
odpowiedzialny za bezpieczeństwo i 
spokój. Bo i któż wziąłby odpowie- 
dzialność? Senat gdański chyba nie... 
Ani sił nic ma, ani zbytniej ochoty... 
Właśnie toczą się w Gdańsku pert:ak- 
tacie, aby dopuścić do współudziału Ww 
rządach- hitlerowców... Dr, Ziehm zūaj- 
duje się w dciensywie wov.. naporu 
Hitlera i lego bojówek na u;sciu Wi- 
sły. Stąd zatem spodziewać się nie na- 
leżało skutecznego odporu na zama- 
chowe zamysły na Westerp:atte. A p. 
Rostmg? Ten mia do dyspozyci tylko 
swój aparat biurokratyczny, tylko cier- 
pliwy papier... 

Rzeczą Polski było zatem zapewnić 
bezpieczeństwo. wydać takie zarza- 
dzenia. któreby zagwarantowały spo- 
kói. Nic innego się też nie stało, I dla- 
tego Polska może z całym spokojem 
przyjmować histeryczny wrzask. 
wszczęty wobec ochronnych i koniecz- 
nych zarządzeń, wydanych przez na- 
sze władze. 
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B. kronprinz jedzie 
do Anglii ? 


Londyn, 10 marca. (PAT) „Daily Fl: 
rald" donosi, że b. kronprinz niemicc- 
ki zamierza przybyć na Wielkanoc du 
Londynu. Kronprinz ma odbyć prze- 
jażdżkę turystyczną swoim  sainocho- 
dem po Anglii. Angielskiej rodziny kro 
lewskicj w Londynie wówczas nic bę 
dzie. Byłaby to pierwsza wizyta kron 
prinza w Amglii od czasów wojny. Jak 
wiadomo kronprinz jest kuzynem bry” 
tyiskiej rodziny królewskiej. 
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Berlińskie plotki. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 marca. (Sz) Agencja 
„Iskra“ upoważniona jest do kategory 
cznego zdementowania wiadomości nie 
mieckicj Agencji prasowej Tel. Union 
o rzekomych przeniesieniach wojsko- 
wych do Gdyni 
7 Należy zaznaczyć, że wczoraj w Ber 
finie poiawiła się wiadomość o koncem 
tracii wojsk polskich pod Gdańskiem. 
Pretekstem do puszczenia tej wiado= 
mości była prawdopodobnie wyciecz- 
ka wychowanków Szkoły podoficerów 
KOP., którzy po ukończeniu kursu od- 
bywają podróż po Polsce, a ostatnio 
znajdowali się przejazdem w Gdyni 

Warszawa, 10 marca. (Sz) Niektóre 
klzienniki niemieckie oraz kilka dzien- 
uików gdańskich podało wiadomość, 
jakoby komisarz straży granicznej w 
Wejherowie miai wydać rozkaz schwy 
tania członka niemieckiej organizacji 
straży ochotniczej, celem przesłucha- 
nia. go. Za schwytanie członka tej or- 
panizacji miała być rzekomo wyzma- 
czona nagroda w wysokości 50 zł, 

Agencja „Iskra“ komunikuje na pod 
stawie informacji otrzymanej od czyn- 
ników miarodajnych, że wiadomość ta 
jest od początku do końca zmyślona i 
prawdopodobnie obliczona na podnie- 
cenie nastrojów szowinistycznych. 


Wielka afera paszbortowa 
w Moskwie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


„Warszawa, 10 marca. (G) Z Moskwy 
donoszą o sensacyjnej kradzieży 200 
tysiecy książeczek paszportowych, do 
konanej w składzie sowieckiego Ban- 
ku Państwowego, oraz w kilku komi- 
sarjatach policji. Kradzież ta spowodo 
(wała konieczność przesumięcia termi- 
ju ukończenia wydawania paszportów 
(do 15 czerwca, zarządzono bowiem 
przestemplowanic 400.000 paszportów 
tuż wydanych w Moskwie. 

Dokoła tej sprawy utworzyła się 
spekulacia. Paszporty niestemplowa- 
ne, pochodzące z kradzieży, sprzeda- 
wane są w potajemnym handlu po 200 
rubli. W sprzedaży snekulacyinej o0- 
stemplowanych paszportów biorą u- 
dział urzędnicy GPU, z których już 
kilku aresztowano. 


Schwytanie moruercy 
listonosza. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


, Warszawa, 10 marca. (G) Z Pozna- 
mia donoszą: W Poznaniu uięlo sprawe 
‘ce potwornej zbrodni na osobie listo- 
{nosza śp. Adama Rypińskiego w To- 
'runiu, (Jak o tem niedawno donasiliś= 
amy, listonosz pieniężny Rypiński zo- 
stał zamordowany w Toruniu przez 
osobnika, któremu  doręczał przekaz 
pieniężny, Morderca zabrał listonoszo= 
wi kilka tysięcy złotych j ukrywał się 
do tej pory). Mordercą jest 30-letni 
mieszkaniec Poznania Edward Mossa- 
kowski, Czując, że policja jest na iego 
tropie, Mossakowski usiłował popełnić 
samobójstwo w  lrotelu Europejskim, 
yrzecinając sobie żyły u ręki, jednak 
Aana okazała się powierzchowiią. 

Mossakowski stanic przed sąadełtn 
doraźnym, 


ZAOSTRZONA SYTUACJA STRAJ- 
KOWA W MAGISTRACIE WAR- 
SZAWSKIM, 


{Telefonem cd naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 marca, (G) Pracowni- 
ty Magistratu warszawskiego zadecy- 
dowali wczoraj w nocy zaostrzyć 
straik. Zamiast strajku włoskiego, trwa 
od dzisiaj strajk pełny, Ogół pracow" 
ników miejskich nie był poinformowa= 
wy o tej decyzji komitetu porozumie- 
wawczego, to też dziś rano wielu sta- 
wilo sią do biur, jednak u wejścia za- 
stali oni delegatów, informujących © 
przebiegu nocnych narad. Dziś zatrzy= 
mano także działalność lombardu miej- 
skiego. Rano odbyła się u prezydenta 
miasta poufna konferencja naczelni. 
ków wydziałów i dyrektorów  vrzed- 
siębiorstw miejskich. 
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Warszawa. 10 marca, (G) Donoszą 
z Londynu: Plany finansowe prezy- 
denta Roosevelta popiera wielki bank 
Chase National Bank, reprezentujący 
interesy Rockefellera; przeciw Roose- 
veltowi występują zaś wielkie banki 
g domem bankowym Morganą na cze- 
e. 

Dy zespołu banków, walczących z 
Rooseveltem, należą poza Domem Ban 
kowym Morgana, koncern Dillon Read 
Co, Bank Lee Higginson et Co, kon- 
cern Club Loeb et Co., oraz Bank Spe- 
yer et Co. Do tego zespołu przyłączy- 
ło się mnóstwo innych banków, repre- 
zentujących potężne kapitały finansje- | 
ry. amerykańskiej, 


iz marca 1933. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Polityka Roosevelta zmierza do ogra 
niczemia działalności banków depozy- 
towych i banków o charakterze wybi= 
tnie spekulacyjnym. Bankom spekuła- 
cyjnym przypisuje Roosevelt pogłębie- 
nie kryzysu gospodarczego w Stanach 
Zjednoczonych, a zwłaszcza ostatnie 
krachy, które doprowadziły do zawie- 
szenia czynności bankowych w Ane- 


ryce, 
Finansiera amerykańska stara się 
sabotować zarządzenia Roosevelta. 


Morgan miał zagrozić Rooseveltowi, 
że nawet jeżeli rząd cofnie rozporzą- 
dzenie o zawieszeniu czynności ban- 
kowych, bankierzy banków nie otwo- 
TZA. 


Złoto zaczyna napływać do skarbców 
banków amerykańskich. 


N. Jork. 10 marca. (PAT) W ciągu 
dnia wczorajszego złożono w samym | 
N. Jorku 30 miljonów dolarów w zło- ı 
cie, ukrywanych przez osoby prywa- | 
tne. Ogółem od dnia ogłoszenia sank- ; 
cyj za ukrywanie złota, złożono go na | 
sung 65 miljonów dolarów. 


Przyjęta wczoraj wieczorem przez 
Izbę repnezentantów i Senat ustawa 
bankowa udziela między innemi sekre 
tarzowi stanu skarbu prawa nakazania 
wszystkim  towarzystwom į osobom 
prywatnym wpłacaniec do  skarbców 
wymienionych w ustawie kas zapa- 


iorgana z Rooseveltem. 


sów złota w sztabach lub monetach 
wzamian za równowartość w biletach 
bankowych. 


Próby uchylenia się od tego rozpo: 
rządzenia karane będą grzywną wwy 
sokości podwójnej wartości złota nic. 
oddanego do Skarbu. 

Sprawozdanie Federal Reserve Dan 
ku z dnia 9 bm. za ubiegły tydzień, 
wykazuje, że odpływ złota w ubic- 
giym tygodniu (właściwie w ciągu 
czwartku i piątku ub. tygodnia, gdyż 
w sobotę bank w Nowym Jorku byt 
już zamknięty), wynosił 101 miljonów 
dolarów. W tym samym czasie obits 
banknotów uległ zwiększeniu o 818 
milionów dolarów. W wyniku tego 0- 
gromnego odpływu złota z jedncj i 
zwiększenia obiegu banknotów z dru. 
giej strony, pokrycie złotem Spadto do 
45.6 proc, wynosząc tylko 5.6 proc. 
ponad normę ustawową. Dla wypusz- 
czenia obecnie nowych dolarów pozo- 
staje więc narazie tylko tycl 5.6 proc. 
nadwyżki, jako podstawa pokrycia. 
Rząd spodziewa się jednak obecnie 
znacznego napływu złota do banków 
wskutek zarządzeń,  zabraniających 
chowania złota. 


Deklaracja Mussoiin 


Rzym, 10 marca. (PAT) W czwar- | 
tek odbyło się pierwsze posiedzenie se 
sji marcowej Wielkiej Rady faszystow | 5 
skiej, której dyskusję Mussolini zakoń- 
czył następującą deklaracją: 

„Oświadczamy raz jeszcze, że poli- 
tyka zagraniczna Włoch faszystow= 
skich kierowana jest zdecydowaną wo 
lą niezamącania pokoju i współpraco- 
wania nad reorganizacją polityczną, 
gospodarczą i moralną Europy. Rada 
stwierdza, że konferencja rozbrojenio- | 
wa nie może osiągnąć wyników pozy- | 
tywnych, jeżeli nie przyłmio jedynej 
konkretnej propozycii, iaką jest pro- i 


LJ 
T 
i ego 


pozycja włoska. Rada widzi w ruchu 
aszystowskim, rozwijającym się poza 
granicami Wiloch stwierdzesie  istnie- 
nia nowego ducha, czerpiącego po- 
karm bezpośredni, czy też pośredni 
z całokształtu doktryn i  instytucyj, 
które uczyniły z Włoch państwo 
współczesne, państwo narodowe” 


W zakończeniu Mussolini nawoły- 
wał do pracy nad rozwojem potegi 
partii i idei faszystowskiej na całym 
Świecie. Następne posiedzenie Wiel- 
kiej Rady zwołano na dzień 5 kwie- 
tunja. 


Delegacja robotników łódzkich 
w Ministerstwie Opieki Społecznej. 


(Telefonem od naszego korespondenła.) 


Warszawa. 10 marca, (Sz) W dnin | 
dzisiejszym w Ministerstwie Opieki 
Społecznej przyjęta została delegacja 
Związków Zawodowych robotników 
przemysłu włókienniczego łódzkiego, 
Delegację przyjął maprzód generalny 
inspektor pracy p. Kott, a następnie p. 
Wiceminister Duch, 

Delegacja przedstawiła w Minister- 
stwie Opieki Społ, swoie postułaty w 
sprawie zawarcia nowej umowy zbio= 
rowei w przemyśle włókienniczym, do 
wagając się zastosowania tych samych | 
stawek płac, jakie znajdowały się w 
umowie zbiorowej z r. 1928, Zarówno 
p. dyr. Klott, jak i p. Wicemin, Duch | 
przyjęli dezyderaty robotników do 
wiadomości, stwierdzając jednocześnie, 
że Rząd całkowicie zdaje sobie spra- 
wę z ciężkiej sytuacji, w jakiej znalac” 


zły się rzesze robotników przemysłu 
włókienniczego i w miarę swych może 
ności gotów jest przyjść in z pomocą. 
Jednocześnie przedstawiono delegacji 
stanowisko przemysłowców włókien- 
uiczych, którzy, jak wiadomo, gotowi 
są wprawdzie zawrzeć umowę zbioro- 
wą, ale ze stawkami płac niższemi © 
15 pre. od stawek z r, 1928. 


Delegacja robotników powróciłą do 
Łodzi, gdzie zreferuje swoim moco- 
dawcom przebieg konferenai w Mini- 
sterstwic Opieki Społecznej, 


Warszawa, 10 marca. Z Łodzi do- 
noszą: W Łodzi strajkuje obecnie oko- 
ła 60.000 robotników, zaś w okręgu 
łódzkim około 30.000 robotników, Na 
prowincii stanęło około 40 pre. zakła- 
dów włókienuiczych, 


— nen NSE 


Ustawa kartelowa uchwalona 


w komisii 


Warszawa, 10 marca. (PAT) Sejmo- 
wą komisja przemysłowo-handlowa 
obradowała dziś pod przewodnictwetn 
posła Hołyńskiego nad rządowym pro- 
iektem ustawy o kartelach, 

Referent pos. Czernichowski (B. B. 
W. R.) podniósł, Że kartele, jako zaga- 
dnienie zasadnicze wysuwają się na 
czuła zazadnień gospodarczych wsku- i 


Sejmowej. 


tek szybkiego rozwoju karteli w Pol- 
sce. Istnieje u nas 67 karteli ujawnio- 
nych, obejmujących szereg poważnych 
gałęzi przemysłowych. Ponad 40 proc. 
ogólnej produkcji jest &kartelizowa- 
nych, wpływ więc karteli mą całość 
życia gospodarczego jest wielki, Od- 
różnić jednak trzeba kartele jako for- 
me amcanizaci produkcji. mosmdaiąca 
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dodatnie formy, w wielu wypadkach 
konieczną, od polityki gowodarczej 
karteli, wywotującej uiemne skutki. 

Referent podkreśla, że proiekt oma- 
wianmy opiera się na 4 zasadach: jawi» 
ści umów karielowych, ingerencji Pań 
stwa tylko w interesie dobra publicz- 
nago, przekazanie nadzoru Ministrowi 
Przemysłu i Flandtu. oraz przekazanie 
orzecznictwa sądowi  kartelowemu 
przy Sadzie Naiwyższym. Dziedzina 
ochrony prywatnych interesów mozo- 
stawiona jest normalnej procedurze, 

Rcierent proponuje szereg poprawek 
x których najistotnisjsze rozciągają 
nadzór Ministra także na sposób wy- 
konywania umów kartelowych. 

Ustawa kartelowa — reasutnuie re- 
ferent — winno wprowadzić jednolita 
metodę kontroli. ograniczyć uiemue 
skutki polityki kartelowel i daprowa- 
dzić pozytywne wartości koncentra- 
cii przedsiębiorstw w kierunku poianie 
uła produktów i usprawnienia wymia- 
ty. Dyskusja ograniczyła sie wyłącznie 
do dyskusji ogólnej. 

Pos. Trąmpczyński oświadczył, że 
przemówienie jego właśnie jest nie dla 
użytku komisji, lecz „przez okno dla 
opinji“, Ze strony opozycji lewicowej 
atakowano ustrój kapitalistyczny. 
Przedstawiciele Stronnictwa  Narodo- 
wego oświadczyli się. że będą głoso- 
wali przeciwko ustawie, w giosowa- 
uiu jednak udziału nie wzieli, Przedsta- 
wiciele Ch. D. i lewicy głosowali prze 
ciwko ustawie. 

Komisia przyjęła projekt wraz z po- 
prawkami referenta. 


Przed obradami Reichstagu. 


Berlin, 10 marca. (PAT) Prezydent 
Reichstagu Goering zwołał na Środę 15 
bm. posiedzenie wszystkich frakcyg 
parlamentarnych z wyjątkiem komunis 
stów dla omówienia technicznych kwe« 
styj, związanych z rozpoczęciem obrad 
Reichstagu. Według prasy administra- 
cja Reichstagu nie mogła przesłać ca- 
łemu szeregowi postów komunistycze 
nych legitymacyj poselskich, gdyż nie 
można było znaleźć miejsca ich za- 
mieszkania, 


Katastrofa w kopalni. 


Londyn, 10 marca. (PAT) W kopal- 
ni wegla w pobliżu Rotterham, w hrab 
stwie Yorku, woda zalała kilka kory- 
tarzy podziemnych, gdzie pracowało 
stu górników. Zachodzi obawa, że Z po 
śród nich wielu poniosła śmierć. Dov 
tychczas znaleziono cztery trupy. 
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Bojówki Hitlera w zdemiliłaryzowanej strefie. 


Ni. 4 dmi le MACA 1953 


Koszary naprzeciw Strassburga obsadzone 


Strasburg, 10 marca. (PAŁ) Około 
tysiac hitlerowców, uzbrojonych czę- 
ściowo w karabiny, załęło w czwar- 
tek povołudniu koszary dawiego pul- 
ku pionierów w Kehl, miejscowości, 
położonej naprzeciw Strassburga. Hi- 
tlerowcy obsadzili równicz magistrat, 
domagając się dymisii burmistrza dr. 
Luthera. Na budynku inagistratu wy 
wieszono olbrzymi sztandar hitlerow= 
ski. 

Paryż, 10 marca. (PAT) W związku 
z zajęciem przez hitlerowców koszar 
w Kehl. władze frarcuskie zarządziły 
czuwanie rad odnośnemi mostami na 
Renie. 

Dzienniki zaznaczają, że Kehl, podo 
bme iak Rastadt i Freburg-Brisgau. 
leży w strefie zdemilitaryzowanej, 
gdzie w myśl art. 48. traktatu wersal- 
skiego nie wolno Niemcom wykony- 
wać żadnego aktu militarnego. Wszei 
kie naruszenie tei zasady uważane bę 
dzie za akt wrogi, zmierzający do za- 
kłócenia pokoju światowego. 


Poufne narady 
w Locarno. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 marca. (G) Agencja 
ATE donosi z Genewy: Charaktery- 
styczną jlustracią antysowieckich na- 
strojów w kierowniczych kołach par- 
tii Hitlera, których wyrazem była nie 
dawna mowa Hitlera przeciwko So- 
wietom, jest ujawniony obecnie fakt 
ponufnych rokowań pełnomocników 
Hitlera z przedstawicielami faszystów 
włoskich. 

Rokowania te odbyły się w osta- 
tuim tygodniu w Locarno. Z ramienia 
Hitlera występował von Rosenberg, 
który. iak wiadomo, iest kierownikiem 
działu polityki zagranicznej w głó- 
wnel kwaterze partji Hitlera, Von Ro- 
senberg iest twórcą koncepcji utwo- 
rzenia federacyinego państwa litew- 
sko-białorusko-ukraińskiego, w skład 
którego weszlvby ziemie należące o- 
becnie do Polski i Sowietów. 

Na konferenci w Locarno ułożono 
plan spotkania tlitlera z Mussolinim. 

Wprost sensacyjnie brzmi oświad- 
czenie złożone przez Rosenberga, że 
sprawa Pomorza polskiego stanowi 
jedynie moralne zadośćuczynienie dla 
narodu niemieckiego, natomiast mie 
tazwiazuie palących problematów go- 
spodarczych, a zwłaszcza kwestii bez 
robocia i kryzysu. Postulat zwrotu ko 
lonii nie jest aktualny, ze względu na 
zabiegi Hitlera o przyiaźń Londynu. 

Rosenberg na konferencji tej uzasa- 
dniał plun podziału Rosii i wysunął 
projekt oderwania Ukrainy od Sowie- 
tów. dowodząc, że likwidacia ustroju 
sowieckiego leży w interesie nietylko 
Niemiec i Włoch, lecz całego Świata 
cywilizowanego. 

Znamiennem jest, że podczas roko- 
wai w Locarno przybyli tam zamic- 
szkałli stale w Genewie szef Ukraiń- 
skiej Organizacji Woiskowej pułk. Ko 
nowalec oraz pretendent do buławy 
hetmańskiej Połtawiec-Ostranica, u- 
trzymuiący bliskie stosunki z główna. 
kwaterą partii Hitlera.  Występowali 
oni na konferencji w charakterze elks- 
pertów i złożyli Sprawozdania o sytu 


Obniżka pensyj w U. S. A 


(Telefonem od naszego korespondenta.) A 


Warszawa, 10 marca. (G) Z Wa- 
szyngtonu donoszą: Roosevelt prze- 
iłożył parlamentowi plan redukcji bu 
detu o 500 milionów dol. Oszczędno- 
ści te byłyby osiągnięte przez obniżkę 
pensyj urzędniczych i emerytur. Jak 
oświadczył przewodniczący Izby re- 
orezentantów, obniżka pensyj wynosi 
labv 15 proc. 

| enea) 


, ach politycznej na Ukrainie sowieckiej 


i w Małopolsce wschodniej. 


Upaństwowienie Banku 
Rzeszy? 


Berlin, 10 marca, (PAT) „Taegliche 
Rundschau“ donosi, 


że wizyta prezy- i 


przez hitlerowców. 


denta Banku Rzeszy dra Luthera u 
kanclerza Flitlera wywołała w kołach 
politycznych różne komentarze, Giełda 
berlińska stała pod znakiem nagłej zni- 
żki papierów Banku Rzeszy, które ze 
150 spadły nagłe na 140. Powodem 
zniżki były pogłoski, że rozmowa Lu- 
thera z Hitlerem dotyczyła upaństwe" 
wienia Banku Rzeszy. 


Protest krajów związkowych Rzeszy. 


Berlin, 10 marca. Rząd wirtembarski 
zgłosił do Trybunału Slanu protest 
przeciwko zamianowaniu przez mini- 
stra spraw wewn. Rzeszy rządowego 
komisarza policii ma  Wirtembergię. 
Rządy wirtemberski i badeński wysto- 
sowały do Hindenburga telegram pro- 
iesłacyjny przeciwko nominacji korni- 
sarzy Rzeszy w tych krajach. 


Rząd Rzeszy skorzystał przepi- 
sów dekretu Prezydenta Rzeszy o 
ochronie narodu i państwa i przejął na 
siebie kompetencje naiwyższ$ych władz 
krajowych w Bawarii w zakresie bez- 
pieczeństwa, przekazując je geuerało- 
ki porucznikowi v. Epp. 

Premjer bawarski Held wystosowal 
do kanclerza Hitlera telegram z ostrym 
protestem przeciwko  zamianowaniu 
generała Eppa komisarzem policji ba- 
warskiej. Zwołana sesia bawarska na 
sobotę została odwołana. 


z 


UPROWADZENIE DWÓCH 
DZIENIKARZY. 
Berlin, 10 marca. (PAT) „Berliner 
Tageblatt* donosi z Kolonii, że marodo 
wi socjaliści wtargnęli do mieszkania 
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socjal - demokratycznego posła do 
Reichstagu Sollimana, znieważyli go 
czynnie i uprowadzili: w niewiadomym 
kierunku, Ten sam los Spotkał redakto 
ra jednego z pisim social - demokraty- 
cznych. 


GMACHY PUBLICZNE OBSADZONE 
PRZEZ HITLEROWCÓW, 


Berlin, 10 marca. (PAT) Wszystkie 
budynki publiczne w Mouachjum zosta 
ły wczoraj obsadzone przez szturmów 
ki. Członkowie oddziałów  szturmo= 
wyci, obsadzili między Hmeńi redacię 
sociai demokratycznego „Münchener 
Post“ wywieszając na budynku flagę 
ze swastyką. 


Zuięty przez policie polityczna w 
DBerume dom Liebknechta, dawna sie- 
uziba centrali komunistów. została 
przemianowana na dom Ho:st- Wessela 
W tym aawnym gmachu dokonano '- 
cznych przeróbek, m.1a. z głównej sid 
posiedzeń usunięto wielka figure broin- 
zana Karola Marxa, która ma być 
orzetopiona na bopiersie Hindenburga 
i tliiera, 


r 


Z narad rozbrojeniowych w Genewie. 
Teza polska w sprawie materjału wojennego. 


a 


Genewa, 5 marca. 
główna konferencii 
przystąpiła 9 bm. do dyskusji nad kwe 
stią, materiału wojennego. 

Delegat niemiecki Nadolny domagał 
się daleko idących redukcyj bez uza- 
łeźmienia ich od nowych gwarancyi 
bezpieczeństwa. 

Delegat francuski Massigli odpowie- 


(PAT) Komisia 


[i 
t 
rozbrojemiowe] 


W dyskusji zabrał głos delegat ipol- 
ski gen. Burhardt-Bukacki, który mo- 
tywował propozycję polską dotyczącą 
postępów techniki wojskowej. Konfe- 
rencia — zdaniem mówcy — powinna 
zakazać posiadania broni, przekracza- 
iącej ustalone typy. jak również wy- 
dawania patentów na nowe wynalazki 
wojskowe. Tezę polską poparli delega- 


dział, że Francja uzależnia to od uje- È ci Hiszpamii i ZSSR. 


dnostajnienia typu armij europejskich. 


Awantury siudenckie w Wiedniu. 


Wiedeń, 9 marca. (PAT) Na Polite- I 


chuice wiedeńskiei doszło dziś do bój- 
ki między studentami hitlerowskimi a 
socjal-demokratyczmymi. Na 


| względny. przymus legitymacyinv 
wiado- * 


imość o załściach na Politechnice za- 
' prowadzono na Uniwersytecie bez- 


SŁUCHAJ RADJA! 


(zy świat jest nieskończenie wielki? 


Dr. Rudolf Lammel doniósł, jak wia- 
wolo w „Umschau“. że Einstein za- 
rzucił swój pogląd o sferyczności i 
skończoności Wszechświata i skłania 
się obecnie do teorii, wedle które! 
wszechświat jest nieskończenie wielki. 
Do zmiany iboglądów skłonił Einsteina 
fakt masowej ucieczki mgławic spiral- 
nych. oddalających się od nas z szyb- 
kością do 35.000 km. na sekundę. Dr. 
Lammel wywodzi, że hipoteza nieskoń 
czenie wielkiej przestrzeni nie pociąga 
za sobą konieczności przypuszczenia, 
iż także materią jest nieskończenie 


wielką. Można sobie pomyśleć — skoń | 


czana ilość gwiazd w 


nieskończonej « 


przestrzeni, Ponadto sadzi dr, Lämmel, 
że grawitacja ulega, podobnie jak świa 
tło, absorbcii. Absorbcia ta jest mini- 
mama. wywiera jednak na wielkie od- 
ległości efekt przociwdziałający grawi 
tacii. Dr, Lammel sądzi nawct, że kon- 
Kluzja taka iest prawie nieunikniona. 

Poglądy dr. Liimmla zgadzają się z 
poglądami profesora włoskiego Majo- 
ranicgo, który przyjmuje również ab- 
sorbcję grawitacji skutkiem mas, znaj- 
dujących się w przestrzeni kosmicznej, 
Prof, Baving czyni uwagę. że gdyby 
tak było, wówczas musianoby skory- 
gować wszystkie dotychczasowe obli- 
czenia astronomiczne, 


Rektor UJK u p. Wojewody. 


Dziś o godz. w południe J. M. 
rektor UJK ks. dr. Gerstrnann, na au- 
djencii u p. wojewody lwowskiego Be 
lina-Prażmowskiego złożył wyrazy u- 
bolewania z powodu wczorajszych 
zajść na terenie akademickim i ciężkie 
go poranicnia w głowe  funkcionariu- 
sza Policii Państw. przez akademików.» 
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Nowy poseł z listy nr. 1. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 10 marca, (5z) Dowiadu- 
jemy się, że lia miejsce posiu Antouic- 
go Chamca. który zrzekł się 8 bm. 
mandatu poselskiego wobec powołania 
so na stanowisko konsula Rzplitei w 
Tuluzie, wchodzi do Sejmu z listy Nr. 
1 w okręgu Nr. 65 p. Waciaw Ka:cy- 
wo, urzędnik koleiowy, zamieszkały w 
Sarnach. 


P. A. O. 


ODDZIAŁ WE LWOWIE 


WYNAJMUJE 
SCHOWKI DEPOZYTOWE (SAFES'Y) 


na nader dogodnych warunkach, 


Kio wygrał na loierii? 


„(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 10 marca. (G) W drugim 
dniu ciągnienia V, klasy P. Loterji Kla- 
sowcj padły wygrane na następujące 


numery: 

75.000 zł. na nr. 75040. 

Po 10.000 zł. na nr. 29186 60939 
63536. 


Po 5.000 zł. na nr. 2295 66329 90147 
143478. 

Po 2.000 zł. na nr. 318 3938 9447 
13400 26004 29058 41483 44110 46435 
46640 46723 46171 48662 50193 55325 
56617 58643 60563 61402 65187 67116 
67169 63502 70931 83173 89111 96199 
100779 101815 104553 115133 119936 
120988 12417U 127392 129532 137362 
138572 140600 140358, 

Po 1.000 zł. na nr. 1874 2785 4687 
4020 10887 17867 16034 |181:5 22319 
27634 32115 34143 41604 43721 57139 
57334 02632 64016 66255 68682 73569 


73698 70003 76437 79955 79992 80024 
92123 100721 106546 108003 108819 
109961 110235 121553 130004 130633 
130899 132706 133980 141564 145396 
145477. 
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B. Shaw w Honoluiu. 


Tokio, 10 marca. (PAT) G. Bernarć 
Shaw wyjechał do Honolulu, Małżon- 
ka znakomitego pisarza cały czas po- 
bytu w Japonii spędziła na pokładzie 
okrętu, nie opuszczając go z powodu 
choroby, i zaledwie przed odjazdem 
zrobiła wycieczkę po mieście, 

—;-— 


Dunikowski wycofuje 
apelacje. 


Paryż, 10 marca, (PAT) Przed lzbe 
karno - apelacyiną rozpatrywano spra 
wę apełacii wniesionej Przez Duniko- 
wskiezo. Zamierza on swa apelacię wy 
cofać. gdyż prawdopodobnie zostan c 


w maju wyjpuszczony po  wliczeniu 
aresztu Śledczego. 
—— 


Przeciw wyświetlaniu filmów 
niemieckich w Polsce. 


Związek Obrony Kresów Zacliodnic]. 
interweniować będzie w dniach naj- 
bliższych w Związku właścicieli kino- 
teatrów w sprawie niewyświctlania 
w kinach polskich filmów niemieckich. 
Akcja ta pozostaje w związ = zatzą- 
dzemiem boikotu filmów poiskich w 
Niemczech, któremu patronuje Hugen- 
beng. oraz z ostatniemi szykanami przy 
wyświetlaniu filmu polskiego w Gdań- 
skat, 
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Miejska komisia budżetowa obrado- 
wała wczoraj nad działem IX, wyda- 
tików budżetowych „Opieka społecz- 
na”, W obradach, którym przewodni- 
czył r. Hoeflinger, wziął udział prezy- 
dent Drojanowski, wiceprezydenci Cha 
ies, Irzyk i Kubala, referent generalny 
dr. Brzeski i zastątcea gen. referenta 
dr. Nowak Przygodzki, 


Jak wynika z referatu sprawozdaw= 
cy dr, Poratyńskiego: wydatki dzia» 
lu „Opieka społeczna* preliminowane 
są na 1,485.619 zl, są zatem o 18 pre. 
niższe, niż w roku ubiegłym, 


Na wydatki tego działu składają się: 
l. opieka nad dziećmi —- 977,83] zh 
(utrzymanie Stacji opieki nad matką I 
dzieckiem przy ul. Chorążczyzny l, 22 
i ul. Szpitałnej i. 81, Miejskiego urzędu 
opieki generalnej i ochrony prawnej 
dziecka, koszty utrzymanią dzieci w 
zakładach, wreszcie dotacje dla zakła- 
dów sierot i ochronek). 2. Opieka nad 
starcami, kalekami, nieuleczalnie cho- 
rymi — 307.288 zł. (utrzymanie zakła- 
dów dla nieuleczalnych i upośledzo- 
nych, zakładów dlą  nieuleczalnyci 
stąrców i przytulisk). 3. Opieka nad 
ubogimi — 408.500 (wsparcia dla ubos 
sich, kuchnię ludowe 124.500 zł, le- 
czenie ubogich, subwencje dia prywa» 
inych instytucyj opiekuńczych), 


Referent stwierdził, że zakłady opie 
ki społecznej są we Lwowie postawio- 
ne na wysokim poziomie i że gmina ra 
bi bardzo wiele dla tego działu admi- 
mistracji, a zwłaszcza dla opieki poza- 
szkolnej. Referent wyraża uznanię gmi 
mie i wydziałowi VII. Magistratu, uwa 
ża jednak za niezbędne podwyższenie 
pewnych pozycyj budżetu opieki spo- 
ełcznej o lączna kwotę 144.000 zł., co 
zwiększyłoby ten budżet o iedną dzie 
siątą. 

Nad referatem dra Poratyńskiego 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos rr. Suęsser, Brand 


Wybryki bojówek 
hitiero xskich. 


Eerlin, 10 marca. (PAT) Przed gma- 
chem gicłdy berlińskiej zebrał się od- 
dział szturimowców, którego przywód 
cy zwrócili się do zarządu giełdy z 
żądaniem podania się do dymisji, Prze 
wodniczący zarządu gieldy natych- 
miast zwołał posiedzenie zarządu, któ 
remu przedstawił całą sprawę, Zarząd 
giełdy nie powziął żadnej decyzji, Od 
dział został odwołany przez swą wyż- 
szą władzę. 

W Zabrzu osłosił magistrat komuni- 
kat, w którym donosi. że do wydziału 
finansowego wkroczyła 9 bm. przed 
południem grupa szturmowców w: to- 
warzystwię dwóch członków policii 
pomocniczej i zażądała wydania 35 
aktów podatkowych. Wezwana na po 
moc policia mundurowa ograniczyła Się 
do odebrania szturmowcom aktów ł 
legitymowania członków policji pomo- 
cniczej. Magistrat w drodze telegrafi- 
cznej odwołał się do ministra spraw 
wewnętrznycii Rzeszy, domagaląc się 
zarządzeń ochronnych, 


Wysiedianie obywateli 
poiskich z Saksonii. 


Lipsk, 10 marca. (PAT) Jak się do- 
wwiadujemy, saskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych mimo interwencji koli 
sulatu polskiego w Lipsku nadal pod- 
trzymuje swoją pierwotną decyzję, 1110- 
cą której 15 obywateli polskich wy- 
zania mojż. z rodzinami, zamieszka 
tych w Dreźnie od wielu lat, obowią- 
zanych jest opuścić terytorium Rze- 
Szy. Decyzia ta ciężko dotyka obywa- 
teli polskich, dla których stanowi do- 
tkliwą krzywdę, poiączoną z catkowi- 
ta utratą środków do życia. Sprawą 
zainteresowało się poselstwo polskie 
w Bemlinie, 


Nr. z dnia 12 marca 1933. 


Z miejskiej komisji budżetowej. |Przedłużenie okresu urzędowania 
organtw samorządu w Małopolsce. 


statter, Toczyski, sen. Decykiewicz, 
ks. Łopatyński, inż, Krykiewicz, Schmo 
rak, Maksymowicz, Wasser, Szczyrek, 
ks, Żak, dr, Próchnicki i Sokal. Mów- 
cy Mopierali wnioski referenta, stwier- 
dzając, że podwyższenie budżetu opie 
ki społecznej jest konieczne, mimo, że 
budżet musi wskutek obecnej sytuacji 
gospodarczej ulec daleko idącej re- 
dukcji. 

Następne posiedzenie komisji w po- 
niedziałek. 


Warszawa, 10 lil (PAT) Na czwart- 
kowem posiedzeniu Sejmu nos. Rzóska 
zreferował sprawozdanie komisji bu- 
dżetowej o rządowym projekcie usta- 
wy o kredytach dodatkowych na r. 
1931/32, Ustawę przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu, 

Z kolei przyjęto ustawę o kredytach 
dodatkowych na r. 1932/33. 

W 2i3 czytaniu przyjęto referowa- 


Chińczycy rozpoczynają ofensywę. 


Pekin, 10 marca. (PAT) Chińczycy , Oddziały japońskie pod naporem wojsk 


czynią poważne wysiłki celem poweto 
wania klęski poniesionej w  Dżeholu. 


chińskich wycofują się w stronę mia» 
sta Dżehol, 


m 


Anglja zwiększa budżet wojenny. 


Londyn. 10 marca. (BAT) Wielkie 
rozczarowanie wywołał tu ogłoszony 
dzisiaj preliminarz budżetowy wojska, 
marynarki i awiacii wojennej na rok 
przyszły. Okazuje się, że mimo inicja- 


budżet 


tywy okazywanej przęz Wielką Bry- 
tanię ma konferencji rozbrojeniowej, 
wojenny Wielkiej Brytanii 
wzrósł o 4 i pół miljona funtów z 


104,364.000 na 108,946.000 Ł. 


mą przez posła Ulrycha ustawę o Przy 
ięciu przez władze skarbowe nietylko 
egzekucyj, ale także wymiaru i poboru 
podatków. 

Zkolei wywiązała się dyskusia nad 
projektem ustawy zmieniającej przepi- 
Sv o opodatkowaniu spadków i daro- 
wizn. Ustawę mrzyjęto w 2i 3 czy- 
taniu. 

Pos. Terlikowski (BBWR) refero- 
wal projekt ustawy o biurach pisania 
podań, oraz o zakazie udzielania porad 
prawnych niepowołanym. Ustawę w 2 
i 3 czytaniu przyjeta, 

Nastęrmie pos. Sanojca  zreferował 
projekt ustawy o przedłużeniu okresu 
urzędowania organów samorządowych 
na obszarze województw krakowskie- 
go, lwowskiego. stanisławowskiego 1 
tarnopolskiego, W przedłożonym pro- 
jekcie chodzi o przedłużenie okresu 
urzędowania dotychczasowych orga- 
nów do czasu przeprowadzenia wybo- 
rów na mocy nowej ustawy. Ustawę 
przyjęto w 2 ł 3 czytaniu. 

Na tem obrady zakończono. Nagtę- 
pne posiedzenie odbędzie sig w ponie- 
działek o godz. 16. 


Oredzie prezydenta Roosevelta. 


Waszyngton, 10 marca. (PAT) Ore- 
dzie Roosevelta do Kongresu stwier- 
dza, żę rząd zmuszony był interwenjo- 
wać dla zapewnienia ochrony depozy- 
tarjuszom banków w Stanach Zjedn, 
oraz interesów całego narodu, 

Naszem pierwszem zadaniem — gło 
si orędzie — będzie otwarcie wszyst- 
kich banków na zdrowych zasadach. 
Będzie to stanowiło zasadniczy wstęp 
do dalszego ustawodawstwa, skiero- 
wanego przeciw spekulacji funduszami 
depozytariuszów i innem nadużyciem 
ich zaufania. Aby ten pierwszy cel 
mógł być osiągnięty, zwracam się do 
Kongresu o niezwłoczne uchwalenie 


ustaw, powierzających władzę wyko- 
nawczą kontroli nad bankami dla ochro 
ny interesów depozytarjuszy oraz upra 
waniających do niezwłocznego otwar- 
cia banków, których podstawa uzna- 
na zostala za zdrową, oraz innych 
banków, których sytuacja dostatecznie 
się poprawi, jak również tych, w Któ- 
rych miezbędne jest przeprowadzenie 
teorganizacji i oparcie ich na nowych 
podstawach, 

Domagam się również uchwalenia 
poprawek do ustawy o rezerwie fede- 
ralnej dla dokonania emisi dodatko= 
wych środków obiegowych, należycie 
zagwarantowanej, która może stać się 


Odezwa rektorów wzywa młodzież 
do podjęcia normalnej pracy. 


Warszawa, 10 marca. (PAT) Rekto- ] dzają, że z woli senatu zatrzymali 


rzy wszystkich wyższych 


Polsce zwrócili się do młodzieży aka- | 


demickiej z odezwą, w której stwier- 


uczelni w | swe urzedy i wzywają młodzież, aby 


powróciła do normalnej pracy w ter- 
minie przez rektorów ustalonym. 


-an 


Ekscesy studenckie we Lwowie. 


Lwów. 10 marca. Wczoraj około go- 
dziny 19'50 wieczorem na placu Akade 
mickim zgromadziło się około 300 aka 
demików, Do akademików  przyła- 
czyło się wiele szumowin. Wznoszo- 
no różne okrzyki i rozrzitcańo ulotki. 
Gdy tłum nie usłuchał wezwania poli- 
cii do rozejścia się, policia przystąpiła 
do rozpraszania zebranych. Część 
studentów udała się na ul. Łozińskiego 
pod Dom Akademicki, 


Gdy molicja przystąpiła do legitymo 
wania akademików, wznoszących pod 
domem akademickim okrzyki, z okien 
domu posypały się butelki i spliwącz- 
ki. Pociskami temi ranionych zostało 3 
posterunkowych PP, w głowe, Jedne- 
go z nich ciężko rannego odwieziona 
po opatrzeniu przez stacię ratunkową 
do szpitala, 


Wkrótce spokój na ulicy został przy 
wrócowy. Na miejsce przybył rektor 
ks, Gerstmann t nrofesor K. Kwzemie- 
niecki, powiadomieni o zajściu przez 
władze administracyjne. Z ramienia 


władz administracyjnych przybyli na- 
czelnik wydziału bezpieczeństwa So- 
chański, starosta dr. Klimow i komen- 
dant policji Frankiewicz, z ramienia 
władz prokuratorskich prok. Chiro- 
wski i podprokurator Cygan. 


Do Domu Akademickiego wkroczyli 
naprzód rektori prorektor a następnie 
przedstawiciele władz sądowych i ad- 
ninistracyjnych. Prokuratorzy przystą 
pill do stwierdzenia z których okien 
rzucano przedmioty na policję i kto to 
uczynił, Wylegitymowano wszystkich 
obecnych w Domu Akademickim stu- 
dentów, poczem ci którzy tam nie 
mięszkają, dom opuścili. 


Rektor i prorektor wzięli na siebie 
odpowiedzialność, że bezpieczeństwa 
publiczne nie zostanie zakłócone przez 
wychodzących z Domu Akad, akade- 
iników. 

Ogółem aresztowano 30 osób, w tem 
większą część akademików. 

Cieżko rannego  nosterunkowego 
Władysława Skrabalaka odwiedzili w. 


| 


konieczna dla zaspokojęnia pewnych 
zobowiązań bez powiększenia niegwa- 
ramtowanych rachunków kredytowych 
rządu. 

Niezwłoczua akcja jest bezwarunka 
wo konieczna, Dalsze ograniczanie 
transakcyj hamkowych jest niemożli- 
we. Niebawem zwrócę sie do Kongre- 
su o uchwalenie jeszcze dwóch zarzą. 
dzeń. które przyczymią się do całkowi- 
tego uzdrowienia gosrodarki narodo- 
wej. 

Waszyngton, 10 marca. (PAT) Izba 
reprezentantów uchwaliła projekt usta 
wy bankowej, 


szpitalu Starosta grodzki Klimow i nad 
komisarz Frankiewicz komendant Po- 
licji Państw. Lwów-Miasto. 

k X 


Wczoraj w trzecim dniu święta ko- 
munistycznczo (Dzień kobiet) pod wię: 
zieniem przy ul. Kazimierzowskiei zaro 
madzilo się około 20 wyrostków ko- 
mumistycznych na zapowiedzianą ma- 
sówikę, Policja demonstrantów rozyró- 
szyła. Wkrótce potem nadciagnęło pod 
więzienie około 40 studentów. których 
policja również rozpędziła. zatrzymując 
4 z pośród nich. 


Zarządca Domu Akademic- 
kiego skazany na 2 tygodnie 
aresztu. 


W związku z wywieszeniem w dnin 
3 marca na Domu Akademickim przy 
ul. Łozińskiego 7 transparentów z na- 
pisami, kolidującemi z art. 18 i 31 art. 
prawa o wykr. pociągnięty został do 
odpowiedzialności karno administrac. 
przew. zarządu Domu Akademickiego 
Kazimierz Duderak, student 3 roku 
prawa U. J. K. Sąd starościiński pod 
przewodnictwem mgr. Preka skazał K. 
Duderaką na 2 tygodnie bezwzględne- 
go aresztu, 


ODROCZONE POSIEDZENIE RADY 
LIGL 


Genewa. 10 marca, (PAT) Posiedze- 
nie Rady Ligi. które miało się odbyć w 
sobotę, zostało odroczone do ponie- 
działku. 


Nr. z dnia 12 marca 1933, 


JERZY KRZECZUNOWICZ. 


ROZEJM ZŁOTA 


Wywiad z prof. Miihaud. 


Genewa, w lutym. 

Już w. listopadzie 1932 r. na kongre- 
sie francuskiej partji radykalnej w Tu- 
luzie uchwalono rezolucię wzywającą 
rząd francuski do wysunięcia projektu 
proj. Mithauda na przyszłej konferen- 
cii gospodanczej w Londynie. Fakt ten 
Podkreślić należy jako godny uwagi, 
ponieważ jak wiadomo, radykali są 
we Francji partią rządzącą. Rewelacyj 
ny mroiekt prof, Milhauda, o którym 
wpraziliśmy przychylną opinię na ła- 
mach naszego pisma zyskuje z dnia 
na dzień coraz więcej danych ma szyb 
ką realizację. Dnia 31 stycznia i l lute- 
zo b.r. odbyło się w Paryżu posiędze- 
nie komisii przemysłu i handlu partił 
radykalnej, 

Na posiedzeniu tem przedyskutowa- 
no przy żywym współudziale prof. Mil 
haud szereg szczegółów jego proje- 
ktu. Jak wynika z opublikowanego 
sprawozdania, przedmiotem dwukrot- 
nej debaty stała się również dodatnia 
opinią Waszego korespondenta © pro- 
iekcie Milhand", wyrażona w 2 arty- 
kułach pisma z dnia 21 i 23 stycznia b. 
r. W rezultacie komisia wezwała za- 
rząd partji radykalnej do interwencji u 
przedstawicieli partii w rządzie, żą- 
dając niezwłocznei inicjatywy rządu 
francuskiego w kierunku  urzeczywi- 
stnienia „projektu Milhaud“. 

Z uwagi na aktualność i rozgłos zna 
nego już czytelnikom „Słowa Pol“ 
projektu, zwrócił się Wasz korespon- 
dent z prośbą o wywiad do prof, Mil- 
haud natychmiast po jego powrocic z 
Paryża do Genewy. Wywiad ten o- 
trzymał on w międzynanodowem biu- 
rze pracy przy Lidze Narodów, gdzie 
proj, Mihaud turzęduie jako szef wy- 
działu ekonomicznego, Dla zilustrowa- 
mia owocności jego pracy na ten sta- 
nmowisku wystarczy przytoczyć, że wy 
pracowana pod iego kierunkiem „an- 
kieta o produkcji“ stanowi majpotęż- 
niejsze z dzieł naukowych tak*ogro- 
iem swoich rozmiarów, jak t wario- 
ścią dokiunentacyjną. 

Prof, Milhawd aczkolwiek przecią- 
żony pracą nad swoim planem i usta- 
wiezmic nagabywany przez. dziennika- 
rży, przyjął osobiście mn znanego Wa 
szego korespondenta bardzo życzliwie. 

— Co Pana w moim projekcie imłe- 
resule? 


Z Teatru Wielkiego. 


Opera Za 


SZTUKA W 8 OBRAZACH JOHNA 


— Chciałbym przedewszystkiem do 
wiedzieć się iakie bezpośrednie korzy- 
ści przyniósłby (Pański system kom- 
pensacyjny zadłużonym krajom Euro- 
py Środkowej i wschodniej, wytwarza 
jącym głównie płody rolniczę i surow- 
ce? 

— Realizacja mojego planu wywoła- 
laby ogólme ożywienie międzynarado- 
wej wymiany towarów i kapitałów, a 
więc i polepszenie sytuacji gospodar= 
częj wszystkich państw bez wyjatku. 
Prócz tego kraje. które Pan ma na my 
sli, osiągnęłyby szczególne korzyści z 
wprowadzenia w życie mego systemu. 
Kraje te są dziś najsilniej dotknięte 
brakiem złota i dewiz; brak ten wanun 
kuje skurczenie się obiegu pieniężnego 
i ogólną zniżkę cen. Dla zdobycia środ 
ków na zapłacenie dlutgów zagr. i im- 
portu, prowadzą te państwa od 1931 r: 
bezlitosną wojnę o złoto i dewizy sta- 
Taiąc się metodami bezwzględnej kon- 
kurencii zwiększyć wywóz swoich 
płodów rolniczych i surowców, Wzmo 
rzoma podaż tych produktów,‘ połączo- 
na ze zwiększeniem się popytu na zło» 
to, wywołuje w tych krajach przewar- 
toŚciowamie złota i zniżkę cen płodów 
rolniczych i surowców. Mój system 
kompęnsacyjny usunię te braki, ponie- 
waż złoto będzie zdetronizowane ze 
swojej roli narzędzia wymiany między 
narodowej, co szczególne korzyści 
przyniesie cicrpiącym na brak złota ł 
dewiz krajom Europy Środkowej i 
Wschodniej, Pozatem ogólny system 
regulowania długów i importu oraz u- 
dziclania kredytów zagr. „w bonach 
kupna“ a więc w naturze, wywoła z 
koniecznosci w tych maństwach oży- 


wienie konjunktury | gospodarczej, 
zwyżkę cen płodów rolniczych i surow 
ców oraz ostateczne przywrócenie iin 
pełnej opłacalności. 

— Czy Pański projekt będzie dysku- 
iowany na konferencji londyfskiej? 

— Nic wiem jeszcze, kiedy odbędzie 
się konferencja gospodarcza w Londy- 
ne, Uważam, że mój system mógłby 
być przydęty i zastosowany: przez koit 
wencję międzynarodową. zawartą na- 
razie między kilkoma tylko państwa- 
mi, Konwencja ta, otwarta dla wszyst- 
kich innych państw, mogłaby się bar- 
dzo szybko stać uniwersalną, ponie- 
waż państwa nienależące do porozu- 
mienia nie zechcą długo pozostawać 
w stanie niższości gospodarczej wobec 
państw iuż objętych systemem kom- 
pensacyjnym i zgłaszałyby szybko 
swoje przystąpienie. Mam pewne 
podstawy do przypuszczenia, że pro- 
ponowana przezemnie konwencja mie- 
ddzynarodowa zawartą zostanie inż 
przed konferencją londyfiską, 

— W jakiem stadjum rozwoju znaj- 
duje się obecnie sprawa realizacii pafi- 
skiego projektu? 

— Dopiero w listopadzie ubiegłego 
roku podano mój projekt do wiadomo- 
ści opinii publicznej przez komunikaty 
prasowe, artykuły 1 komnferencie, na- 
ogół przychylne moicj propozycji. W 
tym samyım miesiącu kongres francu- 
ski partii radykalnej w Tuluzie wez- 
wał swój rząd do poparcia protektu na 
arenie międzynarodowej, Podobne we 
zwanie wystosował organ faszystgńv= 
ski „H. Regime Fasciste* do swego 
rządu. Izba handłowa londyńska zaża- 
dała analogicznego rozwiązania, Fran- 


Początek o godzinie 19-tej. 


3 grosze. 


GAYA, W PRZERÓBCE BERTA 


BRECHTA, Z MUZYKĄ KURTA WEILLA. 


Wśród tematów „wieczystych“, ak- 
lualnych w każdej epoce i zawsze 
swieżych, temat biedoty zoręanizowa- 
nei w królestwo żŻebracze, i temat 
dżentelmena-bandyty, zdobywającego 
z równą łatwością serca dziewcząt jak 
członków policii — okazał się w obec- 
nych czasach szczególnie podatny ja- 
ko tworzywo teatralne i przedziwnie 
bogaty nietylko w skarby literacko- 
obyczajowe. ale i w resonans publicz 
IłoŚci. 

Cóż bowiem bardziej mowoczesnego 
może być dla nas, dzielących się na 
„iuż bezrobotnych“ i „jeszcze nie bez- 
robotnych*, na żebraków uprawiają- 
cych trudny proceder zarobkowanią t 
na kandydatów do tego osobliwego za 
wodu — jeśli nie taka czarująca bez- 
pośredniością, tętniąca pierwszemi u- 
derzeniami pulsu wielkich miast — Ko- 
medja czy tragedja żebracza? 

„Opera za 3 grosze“ — to urodzona 
około 1720 roku, w atmosferze Londy- 
nu królowej Anny, — stylem tylko 1 
kompozycją pseudo-onery różna od 
swych siostrzyc we Francji, Niem- 


częch i Polsce, — historia na temat ży” + 


cią żebraków. U nas wydał ten prąd 
(zapoczątkowany najpierw wielkiemi 
ruchami socjalnemi w Europie) kome- 
dje rybaltowskie, a wśród nich bardzo 
oryginalną satyrę na dziadów-zawo- 
dowców, „Peregrynacię dziadowską”. 
Stary ro zatem rodzaj literatury, moc- 
niej niż jakiekolwiek inne związanej 
z życiem: wydał ją wiek XVI, choć 
życie z końcem średniowiecza jeszcze 
dostarczyło jej tworzywa, 

Opracowana w naszych czasach 
przez Niemca, Berta Brechta, „Opera 
za 3 grosze“ opiera się na „Operze 
żebraka“ (The Beggars Opera) Johna 
Gaya, liryka, panegirysty i satyryka 
z przełomu XVH i XVIII wieku. Pier- 
wotny tekst uległ zmianom właściwie 
tylko w kompozycji (zwłaszczą prolog 
i zakończenie) i w przeprowadzeniu 

watku miłosnego, natomiast zasadnicza 
treść utworu, na którą złożyły się dzie 
je bandyty Mac Kcatha, satyra na po- 
dłą w założeniu, bo na wyzysku opar- 
tą organizacię żebraczą i parodia ope- 
ry włoskiej — zachowana została dość 
wiernie, 

W obecnej redakojj „Opera żebraka“ 


RADA GHODŹKA REZPARTYJNEGO BLOKU WSPÓŁPRACY z RZĄDEM 


zawiadamia 


że w sobotę, dnia 11-go marca 1933 roku w lokalu Kiubu 
Towarzyskiego przy pl. Marjackim I. 4 (Hotel Europejski) 


Kustorz Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycznego p. HENRYK 
CIEŚLA wygłosi prelekcję liustrowaną przeźroczami p. t: 


„LEGIONY W MALARSTWIE I GRAFICE" 


s=  (sobnych zaproszeń nie wysyła Się. 


PZ ZE ÓW a 
AD R z AN 


przedstawia się jako reportaż z dzie- 
iów ulicy; typowi ludzie ulicy; żebrak, 
złodziej, wesoła dziewczyna, a z dru- 
giei strony policjant — splatają życie 
swale z elementem, bez którego ulica 
Żyć nie umie: z piosenką. I ta liryczno- 
pieśniarska strona „Opery“ stanowi jej 
główny <zar. 

Dla tej pieśni zapewne, która raz po 
raz rozświetla to księżycowy, to pła- 
miennym blaskiem mroki przedmieścia 
Soho, a także dla parodystycznej kom- 
pozycji operowej — wystawiano „Ope 
rę za 3 grosze" zagranicą w zespołach 
operowych, U nas zajął się nią zespół 
dramatyczny, co widowisku wyszło 
jedynie na korzyść, Wątek bowiem 
dramatyczny, akcja, charaktery wspa- 
niatych typów — to bezapelacyjnie 
pierwszorzędne walory tei ciekawej 
sztuki, a reżyser dramatu miał tu szer- 
sze polc do popisu inwencji, niż kie- 
townik muzyczny. 

Trudno zresztą rozdzielię ściśle oba 
zadania; „Opera za 3 grosze" iest je- 
dyng może w nowoczesnym repertna- 
rze sztuką, w której muzyka i pieśń 
tak organicznie łączy się z żywem sło- 
wem i gestem. Spróbuję więc tu na~ 
kreślić szkic pracy reżysersko-aktor- 
skiej, stronę muzyczną pozestawiająe 
całkowicie fachowej ocenie. 

Reżyserja Radulskiego $ współpraca 
dekoracyina Rexa wydobyły z tekstu 
świetny stył dekoracyj (fragment, jak- 
by drapacz chmur czy komnleks wież, 
laka tło, me niażiormia u szy 9. 


i 
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cuska narodowa rada gospodarcza ma- 
kazała swołn organom  szozezółowe 
przestudjowamie mego planu. Ale nie 
chę Pana myć szczegółami. Chciai- 
bym tylko zaznaczyć, że propozycja 
moja zyskała sobie w niezwykle krót- 
kim czasie wielu zwolenników a szcze 
gólnie we wpływowych kołach całego 
szeregu krajów, co pozwala mi się Spo 
dziewać czynów już w najbliższym 
czasie, — A to tembardziej. że według 
najnowszych obliczeń handel śŚwiato- 
wy spadnie do zera w ciągu roku 1934, 
o ile będzie się kurczył w dotychcza- 
sowem tempie, Jasiem jest, że w tych 
wammkach niema dnia do stracenia. 

Obdarowanie fotografia. uprzejmy 
uścisk dłoni, zgrzyt windy, ukłon por- 
tiera.. i wywiad skończony, 

Z uwagi na piekącą dla nas aktual- 
ność problemu byłoby może wskaza- 
nem, ażeby i u nas koła gospodarcze 
i naukowe zajęły się projektem „ro- 
zeimu złota”, 


Jubileusz 8 p. p. 
Legionów. 


W dniu 15 maia 1933 r, minie 15 lat 
od święta pułkowego, które wskrze- 
szony -my puik poraz pierwszy ob- 
chodził w huku dział i tnzasku karabi- 
nów w boju pod Wołczą, krwią zna- 
cząc swą służbę Najjaśniejszej Rzeczy 
pospolitej. 

Laş 15 istnieje i rozwija się pulk, 
który i w dawnej barwnej historii woj- 
skowei chlubne ma karty i zasługi z 
pod znaków Napaleońskich í wawnzy- 
nów Listopadowego zmagania. | 

Pułk 8-my bardzo mało ma obecnie 
w swych szeregach tych, którzy swą 
pracą i ramieniem zbrojnem, w latach 
kształtowania granic, ustalali imię je- 
go. Gros pułku to młodzi, czczący w. 
swych mpoprzednikach męstwo wielu 
bitew, Pułk wie, że Wam zawdzięcza 

cliubną nazwę „ÓOsmaków”, wie, że 
Wy utrzymaliście wysoko chorągiew 
regimentu, i teraz, gdy 15 maja 1933 r. 
ina obchodzić 15-tą rocznicę nowego 
bytowania. taj drogą, reprezentowany, 
nizez zespó! byłych dowódców i obec 
nego, zwraca się do Was, byścię cheie 
l dalej uważać jego cyfrę za swój nie- 
zinienny duchowy przydział, i by ml- 
kogo z Was nie brakio w tym dniu, 
gdy radość, zwykła podniosłym ob- 
dochem, ożywiać będzie serca nasze. 

Gen. Zarzycki, Gen, Smorawiński, 
Gen. Jarnnszkiewicz, Gen. Boń: 
cza-Uzdowski, Płk, Szatranowski, 
Płk, Olbrycht, Płk. dypl. Endel- 
Ragis, Pik. Załuska. 


kiestra, na dole niepełne ściany, po~ 
zwalającę widzieć głębię ulicy, i ory- 
g'inalna, prawdziwie jarmarczną pół 
kurtyna, zakryw 0% przęd każdym 
obrazem dół sceny), ale chybiły nieco 
w kompozycji grup, a całkowicie w u- 
dłeidioczanii artystów. lm mniej 
wzrokowo zbliżona byłaby ta komedja 
do naszych czasów, tem silniej wy- 
stępowałaby analogia tych dwu epok, 
tie mówiąc już o zawsze zniewalalącej 
potędze staroświeckiego stylu, Tyn- 
czasem parę żebraków ubrano w ko- 
sijumy z epoki wiktorjańskiei, a resztę 
antystów — w nasze marynarki, suk- 
nie wieczorowe i spacerowe, nawet 
w mpyjamy. Sądzę, że ten rodzaj wy- 


stawienia „Opery żebraka“ znacznie 
obniżył wartość spektaklu, który w 


Londynie, właśnie dzięki daleko posu- 
niętej zgodności z tekstem pierwotnym, 
zyskał niebywałe powodzenie. 

O ile można mieć zastrzeżenia co do 


wyrcżyserowanią sztuki, to gra na- 
szego zespołu dramatycznego nic nie 
pozostawia do Życzenia.  Strzeleckł 


święcił prawdziwy tryumf grotesko- 
wej gry w postaci Jonatana Pryszcza, 
„króla“ żebraków, utrzymującego coś 
w rodzaiu biura pracy, porady iacho- 
wej i policii dlą włóczęgów stolicy. 
Jakubińską zagrała czcigodną połowi- 
cs pana Jonatana tak. iak ona tę poira- 
fi: z całkowitem wyrzeczeniem się 
wszelkiego gestu, któryby upiększył ak 


torkę, a siuszerował postać jo rj 
Polly Eiohierówny . 
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Sobota 


Konstantyna 


1 


marta 
1933 


TĘATR WIELKI. 
Sobota 11 bm, 


lutro: Grzegorza p. 


Wschód słońca 6'1 
Zachód słońca 1732 


godz. 7.30 uroczyste 
przedstawienie, dlą uczczenia włoskiego 
poety Marinettiego: 1) „Jutro“ Conrada 
Korzeniowskiego, 2) „Jeńcy“ Marinettiego. 

Niedziela 12 bm. godz. 3.30 „Aida'. 
Godz. 7.30 „Opera za trzy grosze”. Abo- 
nament 9. 

Poniedziałek 13 bm. godz. 7.30 „Opera 
za trzy grosze". Abon. 9. 

Wtorek 14 bm. godz. 7.30 „Don Carlos", 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Sobota 11 bm. godz. 7.30 „Złota ciocia". 


Abon, $. 
Niedzicia 12 bm. godz. 3.30 „Mademoi- 
selle, Ceny najniższe. — Godz. 7.30 „Zło» 


ta ciocia”, j | 
Poniedziałek 13 bm, godz. 7.30 „Złota 


ciocia". Abon. 8. |: 
Wtorek 14 bm. godz. 7,30 „Złota ciocia", 
Abon. 8. Przedstawienie zakupione. 


SALA COLOSSEUM. 


Film: „Pod wrogim sztandarem” (Kurier 
syberyjski). Rewia: „??? X. 11. PPP" 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Upadła kobieta j jej chłop- 


„CVR . 

APOLLO: „Ja w dzień... Ty w no- 
cy..* Kate Nagy. 

ATLANTIC: „Kobieta z Monte Car- 
[PAD 
CASINO: „Ludzie w Hotelu“ wdg. 
Vicki Baum. 

CHIMERA: ..Wiktorja i Jej huzar*, 
Iwan Petrowicz. 

GRAŻYNA: „Czarujący chłopiec". 

KOPERNIK; „W cieniu krzyża”, 

MARYSIENKA: „W cieniu krzyża”. 

OAZA: „Kochanka z Tahiti" 

PALACE: „Węgierska miłość”. A 

PAN: „Raj podlotków“ oraz rewia. 

PASAŻ: „Król stepów i ludzie ma 
zosterunku”. 

PROMIEŃ: 
wie". 

RAJ: „Romeo i Julcia“, Sp. z ogr. od 
now. 

STYLOWY: .Kobieta i szpieg“ oraz 
rewja. 

SWIT: „Ben Hur Ramon Novarro“. 

UCIECHA: „Tajemnica kajuty okrę- 
towej* oraz rewia. 

——— 

-— Uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Wielkim. Dziś, w sobotę z okazii przyby- 
cia do Lwowa F. T. Marinettiego, twórcy 


„Bezimienni bohatero- 


świeżość i głębokie akcenty liryczne; 
Mac Keath Krasnowieckiego porwał 
publiczność, jednak dopiero w ostatniej 
gdsłonie w balladzie, żegnaiącej świat; 
do chwili egzekucji był Mac Keath 
więcej dżentelmenem niż włamywa- 
czeni i zanadto trochę odbiegał od 
swcgo środowiska. Kapitalną grupę 
bandytów prowadził z każdym wystę- 
pem Świetniejszy  Guttner (Matyjas 
„Kikut*), na czele żebraków-kl.jentów 
stanął Żurowski (Wzion), Życzkowska 
stworzyła tragiczną i niepokojącą Jen- 
uy, a z kapitalnym akcentem į brzmie- 
niem głosu odśpiewała swoją p.osenkę 
o dziewczynie. Szeryf Braun Machal- 
skiego miat dwa świetne momenty: W 
piosence żołniersk ej, odśp'ewanej ra- 
zem z Mac Keachem, : w fnale wido- 
wiska, gdzie śpiewa lako kapitalnie 
sparodjowany z oper herold królowej: 


U wszystkich artystów było właśc!- 
we nastawienie zarówno do stylu 
gry — napół ludowej, napół grotesko- 
wej, jak | do dysonansowego charak- 
eru muzyki. Głosy naszych aktorów 
dramatycznych miały przeważnie pięk 
ne, czyste brzmienie, zaś ginięcie słów 


w piosenkach nie było winą Śpiewa- 
ków. 

SV całości widowisko jest bardzo 
udane, choć stanowczo zbyt długic. 


Ta starą koniedja, z wstawkami epickie 
mi (zapowiadacz) i liryczneni; (piosen- 
ki). mająca nieporównane dwie sceny: 


;, komitszych muzyków współczesnych skoin 


a | dA R A W KN Z R W R R OAZA OWN TA a 


| ten rys dla celów nieraz bardzo sub- 
ı telnie 
; Posługuie się Weill całym 


| westowanych. Szkoda, że na scenie 


Nr. z dnia 12 marca 1533, 


SEKCJA ORGANIZACYJNA, 


Pod przewodnictwem posła dr. O- 
strowskiego odbyło się wczoraj zebri- 
uie Sekcji organizacyjnej Komitetu 
obchodu imienin Marszałka Piłsudskie 
go. Pp. Chomicki i mjr. Klink zdali 
sprawę z prac Podsekcji pochodowej, 
pp. Maksymowicz j kpt. Blicharski o- 
mówili sprawę nabożeństw, Ustalono 
kolejność organizacyj w czasie pocho- 
du. Uchwalono zwrócić się do towa- 
rzystw, by do dnia 11 b. m. włącznie 
zawiadomiły Komitet o przygotowy= 
wanych przez siebie imprezach celem 
umieszczenia ich na afiszu. Zaaprobo= 
wano program uroczystości. 

è e » 

Uroczystości imieninowe rozpoczy* 
nają się w sobotę 18 b. m, heinałemni z 
wieży ratuszowej o godz. 12 w poł. 
Wieczorem tegoż dnia o godzinie 6.30 
zbiórka orkiestr na płacu Św. Ducha. 
Trzy orkiestry wojskowe odegrają 
Hymn państwowy i I-szą Brygadę, po 
czem wszystkie orkiestry rozejdą się 
ną capstrzyk określonemi ulicami. Ró- 
wnocześnie hejnał na wieży odegra 
orkiestra Zakładu sierót. Nabożeństwa 
w dniu 19 b, m. odbędą się o godz. 9 
rano, poczerln nastąpi defilada i kon- 


włoskiego i Światowego futuryzmu. człon- 
ka Królewskiej Akademii Włoskiej, daje 
Teatr Wielki uroczyste przedstawienie, na 
które złożą się „Jeńcy“ 8 syntez scenicz- 
nych F. T. Mariaettiego w przekładzie 
Hanny Mireckiej, oraz sztuka J. Conrada 
Korzeniowskiego pt. „Jutro“. Oba utwory 
wystawione będą w Polsce po raz pierw= 
szy. Bilety do mabycia w kasach teatrów 
Miejskich oraz w kasie biura ABO Rutow 
skiego 2. 

„Opera za trzy grosze“ w Teatrze 
Wielkim. „Opera za trzy grosze“. sztuka 
Berta Brechta nzyskala na premierze ol- 
brzymi sukces, Kurt Weill, jeden z naiza 


ponował melodyjną, pełną śpiewnych piose 
uck muzykę. Znakomita gra czołowych wy 
konawców, pomysłowa reżyseria W. Ra- 
dułskiego i niezwykle ciektowna oprawa 
dekoracyjna O. Rexa. składaja się na 
pierwszorzędną całość, W głównych ro- 
lach występują pp. 1. Eichlerówna, Z. Ło- 
zińska, W. Jakubińska, Z. Życzkowska, 
Wł. Krasnowiecki, Cz. Strzelecki, J. Ma- 
chalski, J. Guttner j inni, Abonament 9. 
— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Rozmałtości. „Mademoiselle, znakomita ko 
media J. Devala grama będzie iutro pop. 
w Teatrze Rozmaitości. Początek o0 godz. 
3.30. Ceny najniższe. Od 60 gr. do 3.50 zł. 
Jest to sztuka dla kobiet napisana przez 
niężczyzię. który na kobiety umiał spoj- 
rzęć okiem niezasłoniętem ani mgłą kul- 
tu, ani oparem pogardy. Abonament nr. 7. 
— Teatr Rozmałtości. „Złota Ciocia", 
najweselsza komedja bież. sezonu, Pióra 
P., Gawaulta, cieszy się na scenie Teatru 
Rozmaitości  niezwykłem powodzeniem. 
Arcykomiczne typy tworzą pp. Z. Wierzej 


R Z M ZIE d 


noc weselną w szopie i godzinę egze- 
kucji i ułaskawienia, powinna zainte- 
resować maprawdę jak najszersze 
warstwy. Takich bowiem zwierciadeł 
życia jest w historji teatru — niewiele. 


Dr. J. Gamska-Łempicka. 


Z punktu widzenia muzycznego jest 
„Opera za trzy grosze“ eksperymen- 
tem, typowym dla kierunków wspůl- 
czesnej twórczości muzycznej. Są w 
miej wszelkie cechy specyficzne dla 
tych kierunków — przedewszystkiei+ 
dążenie do muzyki popularnej, dostęp- 
mej dla możliwie naiszerszych warstw, 
a jednak przemawiającej językiem 
współczesnym, j silny rys parodysty- 
czny, którego: ostrze skierowane jest 
przeciwko dawnej operze, rzyznac 
trzeba, że opera, jako nieorganiczne, 
sztuczne połączenie słowa z muzyką, 
nadaje się ze swym koturnem, ze 
swym ckliwym liryzmem, patosem i 
najzupełniejszem odcięciem od życia, 
znakomicie do parodii. Twórcy „Opery 
za trzy grosze”, przedewszystkiem 
mistrz nowoczesnej techniki kompozy- 
torskiej, jakim jest Weill, wyzyskuiją 


parodii muzyczneż. 
szeregiem 
muzycznych z dawnych 
dowcipnie przetra- 


bpomyślanej 


rekwizytów 
szkół operowych, 


pn mm. | nn + ME 


| wony Krzyż, 


Dziś posiedzenie delegatów orkiestr. 
Posiedzenie delegatów wszystkich or- 
kiestr lwowskich odbędzie się dziś w 
sobotę 11 b. m. o godz. 6 wiecz, w sall 
Nr. 51 Ratusz I p. 


PORZADEK POCHODU w DNIU 
19 III b, r, 


Organizacje b. wojskowych: Fede- 
racja Pol. Zw. Obr. Ojczyzny, Legio- 
miści, Związek b. POW, Zw. Ofic. rez., 
Zw. Ofic. w st. spocz, Zw. Podofic., 
Zw. wysłuż, wojsk, Zw. żydowski, 
Korporacje akademickie, Sokoli, Skaut 
żeński, Skaut męski, LOPP, Pol. Czer- 
Liga morska i rzeczna, 
Zw. Obr. Kresów Zach., Stowarzysze- 
nia į cechy: Gwiazda, Skała. Tow, im. 
Kościuszki, Zw. Młodzieży Demokn., 
Delegacje podmiejskie, Organizacje 
pracowników państw., prac. kolejowi, 
prac. pocztowi, prac. wojskowi cywil- 
ni, Zakłady wychowawcze i bursy: 
bursa im, Dekerta, Miejskie Zakłady 


sierót, Straże pożarne i ochcis., Or- 
ganizacie pracowników gminnych» 


prac. elektrowni, prac. gazowni, prac. 
wodociągów, Zw. niższ, funkcj. miej., 
Zakład czyszczenia miasta, Miejska 
Straż pożarna. 


ska, J. Kossecka, E. Kwiatkiewiczowa, J. 
Niczewska, A. Bonacka, J. Waruecki, L. 
Stępowski, J. Berski. J. Kordowski i Wł, 
Ratsclika. Reż. J. Warnecki. Urządzenie 
sceny insp. I. Stahla. Abonament nr. 8. 

— „Aida“ po cenach najniższych. Nie- 
dzielne przedstawienie popołudniowe w 
Teatrze Wielkim wypełni opera Verdi'ego 
„Aida“, grana z przepiękuemi dekoracja 
mi i kostjumami prof. Jarockiego. W ope- 
rze tej wystąpi gościnnie znakomity śpie- 
wak Michał Hołyński, cieszacy się wielką 
popularnością u lwowskiej 
Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc naj 
niższe od 45 gr. do 3.50 zl. Przedsprzedaż 
w kasie leatru Wielkiego i w Małop. A- 
iencji Reklamowej ul. Chorążczyzny 7. 

-— „Don Carlos“ po cenach zniżonych. 
We wtorek dnia 14 bm. grana będzie o- 
pera Verdi'ego. „Don Carlos“, która dzięki 
znakomitej obsadzie i przepięknej wysla- 
wie zdobyła sobie wstępnym bojem sym- 
patie publiczności. Ceny miejsce zniżo:de od 
45 gr. do 5.20 zł. 

-— Colosseum, X. 11 2322®nainow 
sza rewia ciesząca się wielkiem powodze- 
niem zespołu „Wesołego Murzyna" odnio- 
sła nadzwyczajny sukces, Wszechstron- 
ność programu utrzymuje widza w stałem 
zainteresowaniu a wesoły nastrój przez 
cały czas nie opuszczą widowni, Na ekra 
nie film pt. „Pod wrogim sztandarem“ 
(Kurier Syberyjski). 

———— 


— Odczyt F. T. Marinettiego. Jutro, 
w niedzłełę dnta 12 bm. wygłosi P. T, Ma 
rinetti, członek Królewskiej Akademii Wło 
skiej odczyt w sali Kasyna i Koła lit.-art, 
Pt. „Włochy współczesne i futuryzm świa 


2292 
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publiczności. 


towy", Początek o godz. 19-tej. Odczyt 
odbędzię się staraniem Tow. polsko-wło- 
skiego Dante Alighieri we Lwowie. 

— Związek b. Urszulanek (ul. Jacka 16) 
zawiadamia swe członkinie o herbatce to0- 
warzyskiej, która odbędzie się w niedzie- 
lẹ 12 bm. o godz. 16.50. Bardzo serdecz- 
nie prosimy koleżanki o przybycie. Skład 
ki na bufet prosimy uprzejmie składać w 


niedzielę rano, albo wcześnie popołudniu 
przy furcie. 
— Z Towarzystwa Przyjaciól Sztuk 


Pięknych. (Gmach Muzeum Przemysłowc- 
go. wejście od ul. Dzieduszyckich 1l. 1). 
W niedzielę daia 12 b. m. o godz, 12-tej 
w południe uastąpi ctwarcie nowej wysta- 
wy dwóch zrzeszeń warszawskich. „Szko- 
ły Warszawskiej' i związku graficznego 
„Ryt. Wystawa zapowiada się prąwdzi- 
wie interesujące zarówno ze wzgledu na 
wybijaiące się grupy młodych artystów 
„Szkoły Warszawskiej“, której ekspozy- 
cja wywołała w Warszawie ostatnio ży- 
wy i przychylny oddźwięk prasy facho- 
wej, jak i ze względu na czołową w za- 
kresie polskiej grafiki grupy „Ryt“, skła- 
dającci się z najwybitniejszych młodych 
grafików polskich. W tea sposób publicz- 
ność nasza będzie miała przegląd młodej, 
tworzącej w plastyce. Warszawy, Wy- 
stawa otwartą będzie codziennie od godz. 
10-tej do 15-tej popołudniu. 

— Posłedzenie Naukowe Tow. Miłośni. 
ków Książki we Lwowie odbędzie się w 
sobotę dmia 11 marca o godzinie 7 wiecz. 
w sali Korniaktowskiej Muzeum im. króla 
Jana Ill, Rynek 6. Porządek dzienny: 
I. Wykład: prof. dr. St. Łempicki: Księgo- 
zbiór biskupa Jana Lubrańskiego, założy- 
ciela Akademii w Poznaniu. Dyskusja, Go- 
ście mile widziani, Po wykładzie odbędzie 
się walne zgromadzenie Towarzystwa. 

— Sodalicja Mari. Studentek U. J. K. 
we Lwowie, ul. św. Jacka I. 16. Zebranie 
ogólne w niedzielę dnia 12 marca 1933 r. 
Msza św. o godz. 6.30. Zakończenie reko- 
lckcyi i wspólna Koinunja św. Na zebra- 
uiu ks, prof. dr. Aleksy Klawck wygłosi 
referat p. t: „O typach religijności kato- 
lickief", 

-— Że Stowarzyszenia Kupców i Prze- 
mysłowców Polskich. W niedzielę dnia 12 
tm. o godz, 5 pop. w lokalu Stowarzysze 
nia Kupców i Przemysłowców Polskich ul. 
3. Maja 2, II p. 2 schody, wygłoszony zo- 
Stanie odczyt bardzo ważny dla kupiec- 
twa działu spożywczego przez naczelnego 
chemika miejskiego Urzędu Badań produk 
tów spożywczych dr. Henr. Riibenbauera 
pt. „Postanowienia obowiązującej ustawy 
i jej skutki w sprzedaży fałszowanych pro 
duktów spożywczych”. 

— lzba handlowa polsko-francuska wc 
Lwowie zaprasza na odczyt pt. „Wczoraj 
i Dziś Muzyki Francuskiej", który wygło- 
si prof. dr. St. Łobaczewska w dniu 13 
bm. o godz. 18 w sali Izby przem.-handl. 
we Lwowie, ul. Akademicka 17 w ramach 
cyklu odczytów o Francji. 

— Rekolekcje dla młodzieży rzemleślni. 
czej, handlowej i przemysłowej odbędą 
się w Bazylice Metropolitalnej we Lwo- 
wie (pl. Kapitulny) w czasie aa 20 do 26 
bm. w następujacym porządku: Nauki re- 
kolekcyjue od 20 do 24 bm.. ti. od ponie- 
działku do piatku codzienaie © godzinie 7 
wieczorem. Spowiedź św. w sobotę, dnia 
25 bm. począwszy od godz. 5 wieczorem. 
Komunia św. w niedzielę dnia 26 bm. o 
godz. 7.30 ramo. Młodzieży katolicka! weź 
liczny udział w rekolekcjach! PT, Rodzi- 
ce i Pracodawcy!  ułatwiicie młodzieży 
adprawienie rekolekcyj, będących przygo- 
towaniem do spowiedzi wielkanocnej, 


——— 


lwow. zatraciły się niemal doszczętnie 
wszystkie te subtelności muzyczne 
z winy reżyserii, pomysłowej į barw- 
uej dla oka, ale bardzo nieszczęśliwej 
ze względów akustycznych. Pomiesz* 
czenie orkiestry na scenie w górze, i 
to często za zasłoną, osłabiło naikom- 
pletniej jej efekt dźwiękowy i uniemo- 
żliwiło kontakt ze! śpiewakami, Po- 
wistawały stąd tysiączne mieporozu- 
mienia puniędzy orkiestrą a śpiewa- 
kami, za które ani jednej, ani drugiej 
strony winić nie można, naimmiej za$ 
p. Palestra, który pracował w wa- 
runkach niezmiernie ciężkich, Raczel 
podziwiać należy, że wydobył on tak 
wiele z orkiestry, i że mimo zbyt sła- 
bego brzmienia zdołał orkiestrze za- 
sugerować tak Świetne tempo i inter- 
pretacje pełną nerwu współczesności. 

Z tego też powodu nie można było 
ze spektaklu lwowskiego stworzyć so~ 
bie dokładnego wyobrażenia o istotnej 
wartości muzyki Weilla. W każdym 
razie jej ciężar gatunkowy nie jest 
wielki i bogactwo rytmów, zwłaszcza 
jazzowych, dowcipna instrumentacia, 
i — zbyt może często, zwłaszcza W 
obrazach późniejszych — ton populat- 
uy, zbliżony do kiczu, Ciekawem jest, 
że muzyka dzisiejsza, jakkolwiek Świa 
doma w całej pełni ważności tego pro- 
bleniu, którym jest stworzenie nowej 
muzyki dla mas, w praktyce stoi wol 
na, nieco ciągle jeszcze bezsikna, albo, 
jeżeli chre być zrozumieją, pozostaje 
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w więzach tradycji, jeżeli zaś chce być 
współczesną, daje albo rzeczy zbyt 
abstrakcyjne, by mogły być zrozumia- 
ne przez masy, albo — kicz. 

Wreszcie słówko jeszcze o muzycz- 
uej genezie „Opery za trzy grosze“. 
Nie jest ona pomyslem nowym, ale za- 
czerpniętym z historji. W historji mu- 
zyki bowiem powtarza Się stale cu 
pewien czas tragifarsa opery: ilekroć 
opera dochodzi do szczytu rozwoju, 
powstaje reakcja, zdążająca do jej re- 
formy, do uproszczenia jej wybuiało- 
ści elementu muzycznego na korzyść 
tekstu i zbliżenia jej do zainteresows- 
nia ogółu. Taka sama sytuacja, jaka 
panuje dziś w tym kierunku, miala 
miejsce į w XVI wieku. Tak jak dziś 
iluzyczna twórczość sceniczna szuka 
nowych dróg, jak dziś w poszukiwaniu 
tem Weil] zwraca się do form prze- 
szłości, tak w pierwszej połowie XVIII 
wieku John Gay stworzył w Anglii 
„Operę żebraczą”, coś w rodzaju frai- 
cuskiej opery komicznej, jako reakcji 
przeciw przemożnym wówczas wpły- 
wom opery włoskiej. Tekst Johna 
Gaya został obecnie przerobiony przez 
Brechta i zaopatrzony imuzyką Weilla. 
Tak więc spotykają się dążenia prze- 
szłoŚci i teraźniejszości niejednokrotnie 
w dziełach i tendenciach, które skłon- 
ni bylibyśmy uważać za naszą Wy- 
łączną, osobistą zdobycz... 


Dr, Stefanja Łobaczewska. 


wą Klubu Narodowego w sprawie 
zajść akademickich we Lwowie 
w restauracji Hubera w dniu 3 bm. 
zamieszczoną w numerze 69 „Kur- 
jera Lwowskiego“ — otrzymujemy 
tekst sprostowania, przesłanego przez 
zainteresowanych do Redakcji tego 
pisma. Sprostowanie to podajemy na 
ich życzenie w całości. 


„Kurjecra Lwowskie- 
na ręce Redaktora 


„Do Redakcji 
go“ we Lwowie, 
odpowiedzialnego. 

W związku z artykułem, wmieszczo- 
nym na str. 3 mr. 69 „Kurjera Lwow- 
skiego“ z dnia 10 marca 1933 p. t. 
„Sejmmowę ccho krwawego zajścia we 
Lwowie” (interpelacja Klubu Narodo- 
wego) ma zasadzie § 19 ustawy praso- 
wej prosimy o umieszczenie na tem 
samem miejscu i temi samemi czcion- 
kami, następującego sprostowania lak- 
tycznego: 

Nieprawdą jest, dakoby w dniu 3 
marca b. r. w lokalu restauracji Hu- 
bèra przy ul. Czarnieckiego 1. 3 we, 
Lwowie doszło do krwawego zajścia 
pemiędzy grupą młodzieży a członka- 
mi Legionu Młodych natomiast 
prawda jest, że dnia 3 marca b. r., je- 
dząc kolację w towarzystwie 10-ciu 
kolegów, zostaliśmy mapadnięci :zmie- 
nacka w restauracji Hubera przy ul. 
Czarnieckiego l. 3 przez bliżej niezna- 
nych osobników w liczbie około 60-ciu 

Nieprawdą jest, jakobyśny przez 
cały dzień pod ochroną policji rozda- 
wali na ulicach miasta podburzające 
ulotki — natomiast prawdą jest, że ża- 
den z nas podpisanych żadnych ulotek 
uie rozdawał. 

Nieprawdą jest, jakoby w sąsicunim 
nokoiu zajmowali miejsce czterej stu- 
denci, należący do jednej z korporacyi 
ukademickich we Lwowie — nato- 
miast prawda jest. że w chwili naszego 
przybycia do lokalu znajdowało się, 
prócz obsługi. jedynie dwóch star- 
szych panów. z których jeden był 
Zydcm. wobec czego nie mógł należeć 
dö korporacji akademickiej, 

Nieprawdą jest dalej, jakoby któryś 
z nas sprowokował siedzących opodal 
korporantów — natomiast prawdą jest, 
źc siedzieliśmy w lokalu sami. 

Nieprawdą jest, jakoby ktoś pod- 
szedł do naszego stolu i poprosił kogoś 
z nas o nazwisko — natomiast prawdą 
iest, że nikt do naszego stołu nie pod- 
chodził. 

Nieprawdą jest, iakoby interweniu- 
iący został znieważony powtórnie — 
natomiast prawdą jest, że żadnego in- 


Sprostowanie. 
W związku z interpelacją sejmo- 


Nr. z dnia 172 marca 1933. 
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Stan zdrowia rannych 4 policjantów ZE SPORTU. 


Stan zdrowia 3 ranionych podczas 
wczorajszych domenstracyj, policjan- 
tów przodownika Klimowicza i poste- 
runkowych Tutkowskiego i Jędrzeika 
jest zadawalniający. Co do rannego 
ciężko posterunkowego IX Komisarja- 
tu Skrabałaka, przeprowadzona zosta- 


ła operacja czaszki w szpitalu po- 
wszechnym przez lekarza dr. Jurima. 
Opcracia, która trwała czas dłuższy, 
przeprowadzona została z dobrym 
skutkiem, stan pacjenta nie budzi 0- 
baw. Y 
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Tajny skład broni przy ul. Szeptyckich 


Jeszcze 2 tygodnie temu lwowska 
policia śledczą otrzymała  inforinacię, 
że na strychu kamienicy przy ul, Szep- 
tyckich la znajduje się tajny skład 
broni. Przeprowadzono tam rewizję i 
rzeczywiście znaleziono kilka kilogra- 
mów tzw. amoritu (materjału wybu- 
chowego), 4 granaty ręczne, dużo na- 
boi, szereg rewolwerów oraz cały 
stos „Surmy*, „Junaka“ itp. pisemek 
ukraińskich, Obok tei amunicji leżało 
wiele starych książek szkolnych i ze- 
szytów, podpisanych nazwiskami ucze» 
nic seminarium nauczycielskiego, 

Strych ten należał do Olgi Jacy- 
szym, wdowy po gr.-kat. księdzu, która 


terweniującego nie było, wobec czego 
nie powstała żadna kólka ani nie padły 
strzały. 

Nieprawdą iest, jakoby w kilka ini- 
mut później, prawdopodobnie na od- 
głos strzału, weszło do lokalu 16-îu 
studentów — natomiast prawdą jest, 
że około godziny 22-giej wdarła stę do 
lokalu grupa nieznanych nam bliżej 
osobników, w liczbie wokoło GD-cit:, 
przyczemi niektórzy z mich mieli na 
głowacii czapki akademickie. 

Nieprawdą jest, jakoby przybyli za- 
stali drzwi prowadzące do pokoju, za> 
iętego przez członków Legionu Miło- 
dych, zamknięte — natomiast prawdą 
jest, że w chwili przybycia napastni- 
ków drzwi od pokoju, w którym sie- 
dzieliśmmy, były otwarte. 

Nieprawdą jest, jakoby kiika człon- 
ków Legionu Młodych rozpoczęło z 
tniejsca bójkę z przybyłymi — nato- 
miast prawdą jest, że napastnicy poka. 
lcczywszy  usiłującego powstrzymać 
ich gospodarza, zaczęli bez słowa rzu- 
ca w naszą stronę kulami, szklanka- 
mi, flaszkami i krzesłami, 

Nieprawdą jest, jakoby jeden z człon 
ków Legionu Młodych począł strzelać 
w Stronę przybyłych studentów —— na- 
tomiast prawdą jest, że żaden z pod- 
pisanych nie strzelał, a jeden z obec- 
mych strzelał w sufit ma postrach. 


P 


uirzymywała stancję ukraińskich ucz- 
niów i uczenie, Amunicja na strychu 
niiała bliski związek z jeż młodymi lo- 
katorami, A at 

Wczoraj w sprawie tej przeprowa- 
dzono szereg aresztowań, 


Odwołanie pociągu „Narty-Brydz”. 


Z powodu złych warunków atmosfe 
rycznych pociągi „Narty - Brydż“ 
Lwów-Ławoczne i Tarnopol-Worochta 
zostały odwołane. Pieniądze za bilety 
zwracają kasy, w których zakupiono 
karty uczestnictwa. 


Nieprawdą jeste jakoby jeden Ze 
strzałów ranił ciężko właściciela loka- 
łu, drugi zaś jednego ze studentów — 
natomiast prawdą jest, że gospodarz 
lokalu został pobity laską i krzesłem 
tzez napastników, a żaden ze studen- 
tów raniony kulą nie został. 

Nieprawdą jest, jakoby nazajutrz ras 
no aresztowani widzieli spacerujących 
no kurytarzu Wydziału śledczego P.P. 
wylaienionych: Piwowarskiego, Mce- 
lenia i Haczewskiego, serdecznie wi- 
tunych przez urzędników policyjnych 
— natomiast prawda jest, że byliśmy 
przesłuchiwani w Wydziale śledczym. 
EE do godziny 4-tej rano, następnie 
kazano nam się zgłosić o godz, 12-tej, 
wobec czego o tej godzinie podpisani: 
Piwowarski j Haczewski oczekiwali na 
kurytarzu kolejnego przesłuchania i 
mie byli serdecznie witani przez urzęd- 
ników policyjnych, natomiast podpisa- 
nego Melemia wogóle w tvm dniu w 
Wydziale śledczyni P. P, nie było. 

iPozatem zastrzegamy sobie prawo 
pociągnięcia do odpowiedzialności siq- 
dowej zarówno autorów interpelacji, 
jak też wszystkich, którzy oszczercze 


wiadomośc. rozsiewają 4 rozsiewać 
będą.* 
Lwów, dnia 10 inarca 1933. i 


Adam Piwowarski, Bronisiaw Ha- 
czewski, Aleksander Mełeń. 


: Sobota 11 bm. 
+ Cracovia—ŁKS,, 


DZIŚ MISTRZOSTWA POLSKI W: SIAT= 
KÓWCE PANÓW WE LWOWIE.. 


36 rozpoczną sie na, Hal 
sporlowej przy ul. Jabłonuowskich mistrza 
stwa Polski w siatkówce panów przy, 
współudziale najlepszych zespołów Polski. 
Walka o tytuł mistrzowski będzie niewąt- 


Dziś o. godz. 


„piwie niezwykle zażarta, a. wskutek wy- 
'|rrównanci formy ŁKS-u, 


AZS-u warszaw= 
skiego, Cracovii i Sokoła Macierzy zwy- 
cięstwo ostateczne każdej z wymionionycił 
drużyn możliwe i niewykluczone. Typo- 
wać mistrza absolutnie nie można, Mi- 
strzostwa bronić będzie ŁKS. a iego naji- 
groźniejszym przeciwnikiem powiniem być 
lwowski Sokół Macierz. choćbyrze wzglę- 
du na rodzimy teren, Wielką niewiadomą 
jest GKS z Torunia, nieznany dotad na 
szerszej arenie sportowej. Kalendarzyk 
mistrzostw przedstawia się następująco: 
godzi 4.30: AZS Warszawa 
Cracovia—GKS Toruń. 
AZS—GK5,  Gracovia— 
Sokół Macierz— GKS. 
10 rano i 16 pop. 


—Sokół Macierz, 


Sokół . Macierz, 
Niedziela 12 bm. godz. 
ciąg dalszy, 


MECZ BOKSERSKI POGOŃ-HASMONEA. 
W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 11.30 
przedpoł, odbędą się w Hali sportowej 
przy w. Jabłonowskich rewanżowe zawo- 
dy bokserskie między drużynami Pogoni i 
Hasmonuei. Obie drużyny wystąpia w ai- 
SHniejszych składach. Ze względu na in- 
syst trening zawodników obu klu- 
bów w związku ze zbliżającymi się indy- 
widualpymi mistrzostwami Lwowa.,  Spo- 
Gzicwairy jest nadzwyczaj wysoki pozioni 
tych zawodów a szereg walk zapowiada 
się nadzwyczaj interesująco. Ceny wstepu 
ma powyższe zawody niskie. 


Usiłowane samobójstwo 
w pociągu. 


Wczorai wieczorem w pociągu OSO-, 
bowym idącym ze Lwowa do Brzi- 
chowio rozegrała się tragiczna SCENA. 
Pociągiem tym w przedziale HI. klasy 
jechało towarzystwo, składające sie Z 
młodej, dobrze ubranej kobiety í 
dwóch mężczyzn. W pewnym. IMONieN= 
cie do przedziału tego wszedł chorąży 
5 pal. na którego widok jeden z męż- 
czyzn zerwał się, chcąc wybiec z prze 
działu. Chorąży zatrzymał go i w cza- 
sie gwałtownej sprzeczki kilkakrotnie 
spoliczkował, W czasie zaiścią kobieta. 
Owa wydaliła się z przedziału, udając 
się do ustępu. gdzie nożyczkami prze» 
cela sobie żyły obu rąk. Na krzyk sa- 
usobólczyni wyważońo drzwi ustępu i 
pospieszono jej na ratunek. Ze stacji 
Kiecparów zawezwana pogotowie ra- 
tunkowe, które przewiozło ją do sapi- 
tata. 

W czasie dochodzeń ustalono, że 
desperatką jest Anna Kruk, żona cho- 
rążego z 5 pal. ze Lwowa. 


MICHAŁ ASANKA-JAPOŁŁ (Kraków) 
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Tomasz Filip Marinetti.” 


Urodzony 22 grudnia 1878 w Aleksandrji — w Egipcie. 


Współczesna literatura w Ttalji po- | 
siada trzy nazwiska. naipopularniej- 
sze: Gabrielle D'Annunzio (ur 
12 marca 1863 w Pescarzu), Luigi 
Pirandello di Girgenti- Qir. 
1867) i twórcy futuryzmu To- 
masso Filippo Marinetti (ur. 
22 grudniu 1878 w Alcksandrji, w: E- 
gipcie). 

D'Annunzio — spoczywa na laurach, 
Uksiężęcony Poeta mieszka w swojej 
„astron — Monte Nevoso — uad 
Garda (jeziorem) w Gardone... 

Obtcnie iubiat, obchodzący w Dicż. 
mies, (marcu) 30-lecie życia! 

Pirandello z noweli humorystyczne!. 
przeszedł do dramatu i da; wcale cit- 
kawce utwory scenom europejskim (zma 
ny į w Polsce!). 

Najintenzywniej pracuje jednak z | 
rozżgłoseni Marinetti! Swoją, ro- 
dzinną Aleksandrię — szybko zamienił 
ua Paryż, kiedy tam udał się na stu- 
dia. e5prawda.. „kupieckie“, bo tak 
sob'e rodzie życzył, lecz Marinetti od- | 
trącH miary i wagi, czy towaroznaw | 
stwo, by... sięgnąć zdzicindziej: Do... | 
niewdzięcznej poezji! — — 


*) Z powodu przyjazdu Pocty. do Połski. _ 


Ale w Poecie zbudził się rewolucyj- 
ny duch! 

Rzuca w roku 1909: „manifestł 
del Futurismo“, Jeżeli Carducci 
(1826-——1907%) gromił romantyz'a i zna- 
lazł śmiełszą strofę z cięciem satyry 
niemiułosiernem, to Marinetti — udeszył 
w niooczekiwanie odmienny ton — w 
ton.. walki! 

„Niemasz piękna poza walką. Nie 
może być arcydziełem żadeņ utwór, 
który niema w sobie charakteru nas 
pastliwcego. Poezja powinua być To- 
zianiana jako gwałtowny atak prze- 
ciw siłom niewiadomym, aby jc 
zmusić do ugięcia się przed człowie- 
kiem.“ 

A potem krzyk wprost, nicraz dziwnie 
brzmiący: 

„Chcemy wysławiać wojnę — ie- 
dyną higienę świata, miiitaryzm, pa. 
triotyzm, giest niszczycielski wy- 
zwoleńców, piękne idee, za które się 
umiera — oraz pogardę Ko- 
biety.* 

Słowem: zmieści się w tem fa- 
szyzm, bolszewizm, czy „kwestja mał- 
żeńska" — słowem: powojenne hasła, 
w samo sedno sprawy, jaka się stała 
ośrodkiem współczesnej agitacji i re- 
nawaci społeczio - politycznej. Stąd... 


futuryzm zyskał na popularności i 
znalazł się na wspólnej platformie z 
ideologią Państwa i wszełkich krańco= 
wości powojennego człowieka, ną wez- 
branej fali wypaków, Sprzągł wspa- 
niale „ducha czasu“ z duchem... poezi, 
nie silącej się o koncepcję, ile o... tami- 
główkę. Marinetti szybko porwał i za- 
sugerował ludzi.. iuturyzmem. 
„Opiewać będziemy wielkie tłumy 
poruszane pracą, rozkoszą, czy bun- 
tem; oniewat będziemy wzburzone 
morza wielobarwne i wielodźwięcz- 
ne fal rewolucyjnych w stolicach 
współczesnych;  opiewać będziemy 
drgający poblask nocny arsenałów 1 
warsztatów, które iaśnieją od gwal- 
townych lun elektrycznych; stacje 
żarłoczne, co pochłaniają węże dy- | 
imiące; fabryki zawieszone w oblo- 
kach za pomocą poziętych drutów 
swego dymu; mosty podobne do ol- 
brzymich gimnastyków, którzy ska- 
czą jak z konia, z grzbietu rzeki, pro 
mieniejącej w świetle słonecznem bły 
skami noży: statki awanturnicze, wę- 
szące widnokrąg; lokomotywy o po- 
tężnych piersiach, co pędzą po szy“ 
nach, jak olbrzymie konie stalowe 
ocuglone wielkiem; cewami i Szga- 
jący się lot aeroplanów. których áli- 
mak szumi na wichrze jak chorą 
giew i zdaje się klaskać, jak tlum 

porwany zachwytem” i t. p. 

Znane zresztą i u nas naśladow- 
nictwa futuryzmu włoskie- 
go, jakie roja się od tomików DR 
«zy różnych eksperymentów, 


tów konstruktywnych lub łamańców, 
wraz z „ałeksandryjskiemi' formami, 
w jakichś układach... nowoczesnych! — 

Marinetti zaraził bowiem luturyzmem 
Europę! — — —- Sam wydał: „De- 

struction“ (1904), a potem po wło- 
sku: Distruzione”  („zbuszone 
gmachy“), obok powieści, dra- 
matów, a wszystko w tej „manierze” 
fulurystycznej.,, 

Redagował: „Poesia“, gdzie zrzc- 
szył szereg poetów, malarzy, jak i w 
pismie Carla Saggia: „La Ciurima" 
(zaloga) lub Ilari Pierro: „Rovente" 
(Rozżarzony), oraz w: „Noi“ (my). 
Wszędzie futuryzm głosił od nowa... 
manifesty i wszędzie gasł jego płomień, 
by znów... szerzyć ogniki błędne i się- 
gać w głąb... poezji, nawet i w Pol- 
sce. („Skamander*, „Zdrój“, „Zwrot- 
nica“ tPs). 1 

Dzisiaj już przeżył się i wyczerpał 
futuryzm, Stał się szybko epigonem 
swojej  „ułtrawielkości*,  Oczywisia 
Marinetti jako wódz, nie zwątpił, ani 
też nie upadł na duchu, lecz szerzy it- 
go kult i: „niszczy dalej, co na prze- 
szkodzie, żeby ten triumf okazać bez- 
sprzecznia największy, triumf  futuryv= 
zumu“. 

Znany z przekładów w Polsce, nie 
dziwnego, że obok Majakowskiego, 
stał się Marinetti, bodajże naiwiększym 
kusicielem nowoczesnej „Poezii“, któ- 
ra zbratana z futuryzmem, rości So- 
bie spore prawa don, wielkości 4.nie- 


śmiertelności. 
Michele Asanka=Japoll. 
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Nr. z dnia 12 marca 1933. 


PONUREJ Z 


P.ąty dzień rozprawy przeciw Gorgonowej. 


Kraków, 10 marca. 

W dniu dzisiejszym, tak na sali Są- 
dowej. jak i po za nią, rozmaicie ko- 
mentowane głos Stanisławy Przyby- 
szewskiej, która na łamach „Wiado- 
luości Łiterackich' pomieścia artykul 
pt. „Riia Gorgon ofiara zastępcza”. 
W artykule tym autorka z pewnością 
siebie stara się udowodnić, że Gorgo- 
nowa. jest wewinna, że nie miała mü- 
tywów zbrodni i nie mogła. jei popel- 
nié, Artykut umieszczony przed wy- 
daniem werdyktu sędziów  przysię= 
głych w czasię trwania rozprawy, wy 
wołał niesmak wśród poważnych ster 
społeczeństwa krakowskiego. 

Dzisielsza rozprawa rozpoczęła się 
o godz. 9.30. Przed otwarciem rozpra- 
wy, przewodniczący dr. Jend! zwrócił 
się do publiczności z przestrogą. aby 
w czasje rozprawy wstrzymywała się 
ud wszelkich objawów sympatii czy 
untypatii, gdyż w przeciwnym razie 
będzię zmuszony w bezwzględny spo- 
sób korzystać z przysługujących mu 
praw. 


DALSZE ZEZNANIA STASIA 
ZAREMBY. 


Wchodzi na salę Staś Zaremba. Na 
twarzy jego widać Pewne przyzne- 
bienie. Przewodniczacy widząc jego 
zmęczenie każe mu usiąść, Na zapyta- 
uia obrońcy, Staś odpowiada., że na- 
przeciw głównej werandy znajduje się 
cokół z figurą kobiety. 

(W dalszym ciagu Świadek opisuje 
Ślady, które oglądał wraz z Irelą przy 
pomocy latarki. Slady prowadziły. od 
basenu do piwnicy. 

Następnie Stasio opowiada niektóre 
szczegóły pożycia z Gorgonową, 

Przew.: A teraz na zakończenie Pań 
skici zeznań, proszę mi odpowiedzieć 
pod przysięgą, czy widział pan Gor- 
zońową w hallu? i 

Św,: Stwierdzam pod przysięgą. 

Na tem koficzą się zeznamia Stasia 
Zaremby. 

Wśród ogólnego zainteresowania 
wchodzi ma salę Hentyk Zaremba. 


Henryk Zaremba zeznaje. 


Przewodniczący początkowo nie 
chce zaprzysiąc Świądka. czyni to je- 
dnak ma wyrażne Żądanie prokuratora; 

Przewodniczący wzywa  Zarembę 
do podania szczegółów jego stosunki 
do Gorgonowej. 

Zaremba opowiada, że w r. 1912 o- 
żenił się, jednakowoż w r. 1923 żona 
jego zachorowała umysłowo. Odtąd z 
krótką przerwą przebywa w leczeniu 
w, Zakładzie kulparkowskim, Choroba 
jej polegała na zaniku pamięci i po- 
czucią rzeczywistości, ponadto na sil» 
uej manii prześladowczej, Gorzonowa 
poznał Świadek za pośrednictwem miar 
jorowej Balthiowei O przeszłości jej 
wie wszystko. Twierdzi, że zapropowo 
wał jej zajęcie się jego dziećmi, o wy- 
nagtodzemu żadnem mowy wówczas 
iednak me było. 

Dalej oświadcza Zaremba, że ża: 
dnych wynurzeń Gorgottowcj nie czy- 
nil, a na speciałne pytanie przewodni- 
czącego oświadcza, że woale nie pro- 
pońnował iej małżeństwa, tylko mówił, 
że będzie musiała jego dzieciom za- 
stąpić matkę. Do bliższych stosunków 
między mimi doszło dopiero w kilka 
miesięcy później. Na powtórne pytanie 
przewodniczącego, Świadek zaprzecza 
swoim zamiarom małżeństwa z oskate 
żoną, twierdzi natomiast. że to ona go 
do tego namawiała, W dalszym ciągu 
wedle słów Zaremby QGorgonowa sta- 
łu się „nerwowa. lu wspomina on o 
urządzanych przez nią scenach zazdro 
ści oraz o stosunkach utrzymywanych 
przez nią z innymi mężczyznami. Na 
tem tle postanowił się Zaremba z Gor- 
s0llową rozstać. Pertraktacje w tej 
sprawie rozbiły sia a osoba malei Ro- 


my. Zaremba twierdzi, że Qiorzonowa 
odnosiła się bardzo źle do jego dzieci, 
Lusia zaś jej bardzo nie lubia, Prze- 
wodniczący pyta Zarembe o sprawę 
mieszkania, Zaremba thumaczy, że me- 
ble do nowego mieszkania sprawieme 
były za pieniądze Lusi, pochodzące z 
niajątku matki. Lusia była tem bardzo 
ucieszona i nawet na, drzwiach kazala 
przybić swoją wizytówkę. Gorgonowa 
iniata zostać w Brzuchowicach. ale się 
zgodzić na to nie chciała. Z koleji ze- 
znanja Świadka schodzą na wspomniec- 
uie tragicznej nocy. Wmeẹe złego na- 
stroju podczas świąl w Brzuchowi- 
cach zwala Zaremba wyłącznie na 
Gorgonowa. 


„RYCERSKI GEST" ZAREMBY. 

Przewodniczący mówi: teraz draż 
liwa sprawa dla pana. czy po wilii do- 
szło między panem a Gorgonowa do 
intymnego stosunku, czy się man do 
tego przyznaje. 

. uparcie milczy, 

Przew.: Meže man 
wiedź. 

Oskarżona: Zrywa się î woła z pod- 
nieceniemm, Można przynieść tu dziec- 
ko i stwierdzić podobieństwo uięa. 

Świadek po dużem wahaniu stę. Tak 
mieliśmy ze sobą stosunek, 

Przew: Czy nastąpiły jakieś prze- 
prosiny po 6-cio miesięcznej przerwie 
i kto dał do tego inicjatywę. 

Św.: To ona sama przyszła do me- 
go pokoju, 

Przew.: A czy mówiliście o czem? 

Św.: Ja tam niczego mie pamiętam. 

Pytany o dalsze szczegóły wieczo- 
Tem. opowiado Zaremba przebieg zda- 
rzeń wieczornych, a dalej zeznaje. że 


uchyla odpo- 


zbudził go ze snu przerażhwy krzyk 
Stasia „Lusia zamordowana“. Zerwał 
sie więc z łóżka i z świecą w ręku po- 
biegł ze Stasiem do łóżka Lusi. W tem 
unejscu podaję Świadek  następułący 
szczegól. Gdy przechodził przez Wu- 
kój Gorgonowej ujrzał na tle Ściwny 
jakby czarną sylwetkę ludzką jakby 
ubraną w futro. Gdy wrócił po chwili 
do swego pokoju zastał okno i drzwi od 
szafy otwarte. a gdy w pośpiechu ubie 
rat spodnie Gorgorowa obięla go i 
poczyła mocieszać, później dopiero 
uskarżoja sama oświadczyła że ból- 
dzie po lekarza. Na postawione mu py 
tamie Zaremba oświadcza, że wyklucza 
stanowczo możliwośę włamania. 


WODA PRZYNIESIONA PRZEZ 
GORGONOWĄ. 


Przewoclińóczący: Czy pan wie, 
Gorgonowa. chodziła po 'wodę? 


Żę 


$w.: Woda była przecież na mie- 
dnicy. 

Przew.: A czy było trzeba chodzić 
po wodę? 


Sw.: Nie, gdyż było to iuż fto odei- 
Ściu tekarza. 

Przew.: Czy widziął pan iak Gorgo- 
nowa, przymosila wode. 

Sw.: Nie. 

Po kilku jeszcze pytaniach. przewo- 
dniczący zarządził półgodzinną prze- 
rwę. 


ZEZNANIA LEKARZA 
Z BRZUCHOWIC. 

Po przerwie Przewodniczący prze” 
rywa przesłuchiwamie Henryka Za- 
remby i przystępuje do przesłuchania 
dra Csali. 

Dr. Csala zeznaje bez ząprzysięże” 


Program radjowy. 


Sobota, 11 marca, 


Lwów, (381), Godz, 11'40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 1150; Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St Meteor. 1158: Sy- 
gnal czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
w Warszawie, heina? z Wieży Marjackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 1210: Muzyka z płyt gra- 
moifonowych. 1310: Urz. kom, Państw. 
Instytutu Meteor, 13'15: Szkolny poranek 
radjowy. Transmisja ze Lwowa na wszyst 
kie stacje polskiego radja. 13:55—1510: 
Przerwa. 1510: Trans. z Warszawy, Ko- 
munikat Państw.  lnstyt. Fksportowego. 
1515: Trans, z Warszawy. Komunikat Go- 
spodarczy. 1525: Trans. z Warszawy. 
Wiadomości wojskowe i strzeleckie. 13/35; 
Trans. z Krakowa. Słuchowisko dla mło- 
dzieży. „Chłopcy z placu broni“ pig Mok 
nara, 16: Muzyka z płyt. 1620: Odczyt dla 
maturzystów z Warszawy: „Wielka schi- 
zma i sobory", wygl. prof. Henryk Pa- 
szkiewicz. 16/40: Frans. z Warszawy. 
„Ulgi podatkowe: dla nowowznoszonych 
budowli“ wygł. p. Wiktor _ Jaso- 
wicz. 17: Audycia dla chorych, 1730: 
D. c. koncertu orkiestry pod dyr. Tadeu- 
sza Seredyńskiego. 1740: Odczyt aktualiy. 
17/55: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 18: Odczyt dla maturzystów: „Cy» 
prian Norwid“ — wyzł. dr. Zofia Szmydto- 
wą z Warszawy. 1820: „Silva Rerum“ i 
repertuar teatrów lwowskich. 1823: Kon- 
cert popołudniowy. 1855: „Zapomniane 
przysłowia į powiedzonka” — wygł. p. Ta 
deusz Hollender. 1940: Rozmaitości. 1950: 
„Na widnokręgu* 19/45: Praswy Dziennik 
Radiowy. 20: Trans. z Warszawy. Koncert 
lekki w wyk. orkiestry P. R. 22: Przerwa. 
2205: Trans, z Warszawy. Utwory Chopi- 
na w wyk, Zofii Żmigród =- Fedyczkow= 
skiel 2740: Trans. z Warszawy. Feljeton: 
„amki słowackie w baśni i Jezendzie* — 
wygł. p. Frąnciszka Szyfmanówna. 2255: 
Komunikaty, 23—24: Muzyka taneczna z 
Warszawy. W przerwie o godz, 23'30— 
23535: „Wiadomości z kraiu dla czlonków 
ekspedycji Polskiej Polarnei na Wyspie 
Niedźwiedziej, 


— 


Niedziela, 12 marca. 


Lwów (351). Godz. 9.00 Trans, z Kra- 
kowa. Cioha.Msza Św. 10.15; Tr. z War- 
szawy. Koncert w wyk. Chórów Grego- 
rjańskich pod dyr. ks. Nowackiego. 11.30; 
Koncert muzyki reliziinej z płyt. 11.57: 
Syznał czasu z Obserwatorjum Astronom. 
w Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programi na 


dzień bież. 1210: Kom. Państw. luistyt, 


Meteor. 12.15: Poranek symł. z Fitharmo- 
nii Warsz, w wyk. orkiestry filharmonicz- 
nej pod dyr. lózeia Ozimińskiego. Chór 
mieszany „Luini Wąrszawskiet* pod dyr. 
Piotra Maszyńskiego. Janina Paszkowska 
(alt), Ema Szabrańska (mezzosopran) į Ta 
devsz Łuczaj (baryton). 14,00: „O nowej 
ustawie rybackiei* wygl inż. Mieczysław 
Janiszewski. 14.20: Muzyka z Warszawy. 
14.40: Tr, z Warszawy. Co słychać. o 
czem wiedzieć trzeba“, wygł dyr. Szcze- 
pan Mędnzecki. 15.00: Muzyka z Warsza- 
wy. 16.00: Tr. z Warszawy. Program dia 
młodzieży: a) Radiotygodnik dla młodzie 
2y „Co się dzieje ma Świecie: w ogr. B. 
Winawera, b) Pozawędka prof. St. Sumiń- 
skiego „Gdzie żyją lwy, a gdzie *tygrysy 
i różni ich kuzyni?“ 


VI WESOŁA NIEDZIELA LWOWSKA. 
(Śledziowa), 


16.25: „cha 5-tei niedzieli wasołet' zre 
jestruje J. S. Petry. 16.45: Prolog śledzio- 
wy, 17.00: Wesoła rewietka dla dzieci w 
npr, cioci Ady i Jerzega Tepy. 17.35: „Jak 
Kosmos tańczył". felieton Józefa Czyście: 
kiego. 17.50: „Dajmy na to że.” (Figle 
adapierowe). 18.00: „Żółte nicbezpieczeń- 
stwo“ radjozroteska wg. Kamila Giżyce 
kiego w apr. I Tota, 18.15: Piosenki z fol 


kloru żydowskiego w opr. Schlechtera 
15.30: „Love Short uczy się języka. pol- 
skiego”, lektor m. Bikłbr  Wudzyński. 


15.45: „W zaciszu domowego ogniska”, 
sketch radiosłuchacza z Warszawy p. Ry 
szarda Redlicha. 18.55: Odczytanie progra 
ini na dzień nastepny. 19.00: Rozmaitośsi 
urozmaicone. 19.25: „Tancerz“, słuchowi- 
sko wg. powieści Bourzget'a w przeróbce 
radjof. Jerzego  Tepy. 19.55: Przerwa, 
20.00: Tr. z Warszawy. Muzyka operowa 
w wyb. orkiestry P, R, pod dyr. Józefa 
Ozimińskiezo. Lucyna Szczepańska (so 
pran). Janusz Popławski (tenor) i Ludwik 
Urstein (akomp.). 20.00: „Węzełek na chu 
steczce”, skefch radiowy pg. Tristana Ber 
nard w tlumaczeniu Zdzisławy Mortozowi- 
czowej w radjofonizącji J. Tota. 20.40: 
Lwowski komunikat sportowy. 20.45: Tr. 
z Warszawy. D. c. koncertu. 21.30: Wia- 
dorności sportowe. 21.32: Tr. z Krakowa. 
Katowic, Wilna. Łodzi i Warszawy, Wia- 
domości sportowe. 21,40: Tr. z Warsza- 
wy: Utwory skrzypcowe w wyk. Stefana 
Frenkla, akomp. Ludwik Urstein. 22.30— 
24,00: „Nasz Kabaret* pod dyr. Polydora 
i Adaptera. Program ur. V. pt. „Prosimy 
jak wewnatrz..." (Załączniki żywe i me- 


zzz" 


, chaniczne). 


TZ OD 


mia. Opowiada, że krytycznego dnia 
po Dółnocy. kiedy jeszcze nie ułoży? 
sie do spoczynku. dowiedział się o za- 
inerdowaniu córki Zaremby, udał sie 
więc do jezo pobliskiej willi, ale stwier 
dzi iuż tylko Śmierć. Wśród domown! 
ków, z którymi rozmawiał, znajdowa- 
ła się i Gorgonowa. Następnie świadek 
rozmawiał zę Stasiem. który opowie- 
dział o widzianej przez siebie postaci 
we futrze. W tym czasie Gargonowa 
wą żądanie Zaremby. wyszła do dziec- 
ka i była nieobecna około pół godziny. 
Gdy wróciła czuć ia było silnie nafta. 
Nastermie dr. Csala zeznaje m sprawie 
incydentu z psem. na którego okałecze 
mie zwróciła uwage pierwsza Gorgo- 
uowa. Na zakończenie swoich depozy- 
cyj dr. Csala, zeznał. że zaraz po mor 
slerstwie doszedł do wniosku, że dopu- 
Ścił się zo tylko. ktoś z domowników. 
a z pośród tych najwięcej podejrzeń 
spada ma Gorgonowa. która znana by- 
la ze zlego obchodzenia się z Lusia. 


KWESTJA MORDU EROTYCZNEGO. 


Podczas zeznań dra Csali, na salę 
wszedł trzeci obtońica oskarżonej dr. 
Axer. W tym samym czasie oskarżona 
dodaje od siebie, że nie przypomina 
sobie nuż najak długo wyszła podczas 
rozmowy z doktorem. Określa jednak 
ten fakt na 5 do 5 minut. Dopuszcza 
możliwość i pót godziny nieobeonaści 
Prokurator prosi o zaprotokołowatnie 
jej zeznań, Obrońca Ettinger zapytuje 
dra Csale., jak zapatruie sie na możli- 
wość mordu seksualnego. 

Dr. Csala mówi, że zeznaje jako 
świadek a mie jako lekarz. oświadcza 
się jednak stanowczo przeciw tej kon- 
oancji, 

W tem miejscu zaczyma wypytywać 
dra. Osale obrońca Axer. 

Po kilku jego słowach rozprawę Za- 
kończono. 


WIZJA LOKALNA I ROZPRAWA 
GORGONOWEJ W BRZUCHOWI.- 
CACH. 


W Krakowie zapadła, zasadmicza de- 
cyżda, aby Trybunał krakowski wraz 
z sędziami przysięzłymi. znawcami i 

oskarżoną — dał się na miejsce zbro- 

dui do Brzuchowic. W zwiazku z ta 
decyzją wczoraj rano przybył do Lwo- 
wa wiceprezes krakowskiego Sad: 
okręgowego p. Czuhajowski, aby Przy 
gotować należycie teren brzuchowicki 
do prowadzenia rozprawy. „Wiceprez. 

p. Czuhajowski odbył we Lwowie kil- 

ka konferencyj z przedstawicielami są 

dewuictwą. a głównie z prokuratorem 

Sady okręgowego dr. Chirowakim ce- 

tem ustalenia szeregu ważnych Szcze- 

zółów przyjazdu Trybunału i sposobu 
prowadzenia rozprawy, 

Należy spodziewać się przyjazdu do 
Lwowa około 30 osób tj, Trybunału, 
prokuratora, sędziów przysięgłych. 
obrońców, protokolantów. dalej znaw - 
ców i innych funkcionariuszy. a po- 
nadto liczniejszej grupy przedstawicieli 
prasy. Nie jest wykluczone, że roapra- 
wa na terenie brzuchowickim potrwa z 
do 3,dni Trybunał zamierza zaznajomić 

sędziów przysięgłych z sytuacją ua 
miejscu w najdrobniejszych  Szczegój- 
łach i dażyć bedzie do całkowitezo wy 
jaśnienia sprawy £ odtworzenia na 
miejscu wszystkich momentów, jakie 
towarzyszyły wykonaniu zbrodni i wy 
darzyły się w tragiczną moc grudnio- 
wą. 

Dla, uniknięcia straty czasu. intencią 
Trybunatu jest. aby wszystkie osoby 
hiorące udział w rozprawie zakwatę- 
rować w Brzuchowicach. (Wiceprezec 
Sądu (r. Czuhajowski udał sie wczorał 
po południu do Brzuchowic, aby przy- 
gotować na miejscu odpowiednie kwa- 
tery. Gdyby się to tie udało. wszyst- 
kie osoby biorące udział w rozprawie 
wajia zamieszkać w iednym z hoteli 
lwowskich i udawać się będa dwoma 
autobusami ita rozprawe do Brzucho- 
wic. Rozprawa w Brzuchowicach be- 
dzie prowadzona w ten sposób, że CA* 
ły szereg ważnych a nicjasuych mo- 
meqtów ina być wyjaśnionych nodczaś 


1 mwiza lokalnej, 


Z Legionu Młodych. ; 


Dnia 24. LI. br. odbyło się walne. zebra- 
“ic Obwodu Lwowskiego, Przewodniczył. 
leg, mgr. H.czewski. Ustępuiący komen- 
dant leg. H, Chwalibóg złożył w imieniu 
komendy sprawozdanie. Wniosek © abso- 
lutorium inspektora leg. Jarosza uchwalo- 
ns przez anlamację. Następnie przystąpio- 
no do wyborów. Na komendanta Obwodu 
wybrano leg. Niewiadomskiego Romana, 
inspektorem leg, Popowicza Su W skład ; 
komendy weszli leg. leg. Bobako, Bobin, 
Lrobnik, Góralski, Jedlewski, Kapuściński, 
kostołowsiu, Kozielewski, Kucharski, Ma- 
twijowski, Opałek, Wassermanówna. Za- 
they, Po długie; dyskusji nad programem 
pracy zebranie zakończono o g. 2 w nocy. 

Dnia 28. 1. odbyło się zebranie sekcji 
Stud. Med. Weter. Omówiono sprawy bie 
żące oraz obecna sytuacię «a wyższych 
uczelniach. kierował leg. Drobnik, 

Dnia 2. 11] odbyło się zebranie 
techników pod przew. leg. Zatheya. 

Dnia 6. III poprowadził kurs kandydac- 
ki leg. Kapuściński. 

Dnia 7. Ill przewodniczył 
sekcji WSHZ. leg, Bobin. 

Dnia 8. lil kurs kandydacki 
dził leg. Góralski. 

Dnia 9. III odbyły się zebrania sekcji 
filozofów pod przew. leg. Kostolowskiego 
i sekcji koleżanek pod kier. ieg. Opałków 
ny. r 
Dnia 1. IM na zebraniu, plenarnem pod 
przew. leg. Góralskiego omówiono sprawy 
autonomii i strajku. E 

Nowo utworzome przy kom. Okręgu Se- 
minarjum polityczne pod przew. leg. mgr. 
Demiańczuka odbyło kilka: posiedzeń. Dnia 
12 bm., tj. w niedzielę, odbędzie się jak 
zwykle posiedzenie seminarialne 0 godz. 
łl-tej. Referat pt. „Nacjonalizm ukraiński“ 
wygłosi leg. Nowak Jerzy. 

Tego samego dnia, ti. 12 bm. odbędzie 
się zbiórka uliczna na akcję dożywiawia 
dzieci, w której leg. mają wziąć udział. 


Z prasy. 


Akademik-Legjonista, dwutygodnik wy- 
chodzący w Poznaniu: pod hasłem „Niech 
żyje Państwo zorganizowanej pracy!“ oma 
wia w ostatnim numerze Sprawy zjazdu 
okręgowego w Poznaniu j ostatnich , wy- 
borów do Bratniaka SUP. 

Czasopismo niezależne „Dekada Akade- 
inicka* w ostatnim numerze z 10 marca 
zajmuje zdecydowanie wrogie stanowisko 
wobec strajku zorganizowanego przez 
część młodzieży na wyższych uczelniach, 
Nadzwyczaj zajmujący jest artykuł Gabrje 
ia Orańskiego „Pod maską!‘ 

Najnowszy numer „Państwa Pracy“ z 5 
marca przynosi takie artykuły jak „Kon- 
trola Państwa nad kensumcją'*, oraz arty 
kuł dyskusyjny „Rewolucja — Państwo 
Pracy“ i kronikę organizacyjna z całej 
Polski. 


LĄ R AP 


sekcji 


na zebraniu 


poprowa- 


* * w 


Około 15 bm. wyjdzie przy „Słowie Pol 
skiem* autonomiczne pismo regjonalne Le 
gionu Miodych, które zastąpi istniejące 
„Wiadomości Akade- 


Konkurs poetycki 
studentów uniwersytetu. 


Akademickie Koło Romanistów Uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza rozpisało konkurs 
dla studentów na auajlepszy przekład poe- 
tycki z języków romańskich. 

W skład Sadu konkursowego weszli pp. 
Kazimierz Brończyk, Anna Ludwika Czer- 
nowa, prof. Zygmunt Czerny, Jadwiga Gam 
ska-Lempicka, Józei Jedlicz, prof, Euge- 
jusz Kucharski, prezes Związku Litera- 
tów Ostap Ortwin, prof. Edward Porębo- 
wicz, przewodnicząca Koła Romanistów 
Lidja Apołczynowa. 

Dnia 7 bm. Sąd konkursowy przyznał 
pierwszą nagrodę (70 zł. oraz Poezje W: 
rane Norwida) p. Hannie Malewskiej (Lu 
bin) za przekład sonetu Feredii pt. ..Zdo 
bywcy* oraz poematu A. de Vigny «Moj- 
żesz*. — Drugą nagrodę (40 zł. oraz Wy 
brane Poezje Norwida) przyznano p. Marii 
Karpowiczowej (Wilno) za przekład sone 
tu A. de Musseta do V. Hugo, wiersza V. 
Hugo „Słońce dzisiaj wieczorem zachodzi 
za chmurę“ oraz bajki V. Hugo pt. „Chci- 
wość i Zawiść”. — Trzecią nagrodę (dzie 
sięciotomowy komplet dzieł Staffa) przy- 
znano p. Jerzemu Ptaszyńskiemu (Lublin) 
za przekład Cheniera „La jeune captive“ 
uraz Baudelaire'a „Spleen“. 

Dalej wyróżniono przekład p: Artura 
Sandauera (Lwów) za wierne oddanie 
atmosfery poetyckiej w dwu. sonetach, He 
redii pt. „Zapomnienie“ i „Bretanja“ oraz 
urzekład p. Tadeusza Szpaczyńskiego (Kra. 
ków) za umiejętna stylizację wyjątków z 
„Cyda* Corneille'ą. Poza konkursem 
nagrodzono kompletem dzieł Staffa swobo 
dną parafrazę dwu wyjątków z Calderona 
p. Rudolia Weisera (Warszawa) za zna- 
czne walory poetyckie i językowe. 

Najlepsze z nagrodzonych  przekałdów 
będą drukowane w „Lwowskich Wiadomo 
ściach Muzycznych i Literackich“ „oraz 
w dodatku do lwowskiego „Słowa Pol- 
skiego“ pt. „Nauka, Literatura, Sztuka". 


E7 
H. WEENINK. 
(Hamb. Corr). 


Ż 


L. 2. 
E. J. UMNOW. 
(1 nagr. Szachmaty). 


Mat w 2 posunięciach, 


Dzisiejsze nasze zadania są przykładem 
na półzwiązanie z uwolnieniem czarnej 
figury w. macie, w tym wypadku Goetharta 
(Half pin with unpin by White's mating 
move). — Modny w nowoczesnej kompo- 
zycji mat Goetharta polega na tem, że czar- 
ny przesłania linję swej związanej figury, 
którą biały matując uwalnia; wskutek zaj- 
cia linji "uwolniona figura nie noże obronić 
mata. — W zadaniu Weeninka mamy pelne 
półzwiązanie przy sporej liczbie momentów 
strategicznych. Wstęp umożliwia dwa szachy 
białemu królowi, przyczem jeden ta szachue 
jący Goethart: e44- 2. Ge5 mat. Gry pół- 
związania tworzą po Hc2, 2. Sf4 mat, oraz 
Hf3-- Gxf3 mat. 

Dwa blokowanią na d6 dopełniają całości, 
stawiając tą kompozycję na czele zadań te- 
o typu. 

Goethart bez szachowania jest o wiele 
trudniejszym do przeprowadzenia, gdyż wte- 
dy wprowadzić się musi dodatkowe motywy 
strategiczne. — Przykładem jest tu zadanie 
Ulmnowa, który z pozycji półzwiązania wy- 
dobywa dwa maty Goetharta. Jest to jedno 


W Berlinie praktykuje obecnie jako 
lekarz prawdziwy yoga hinduski dr* 
K. Dhawen, który stosuje w leczeniu 
wiedzy Wschodu 
metody, Gheranda 


sposoby tajemnej 
według prastarej 
Samhita. 
Orientuje się on równie dobrze w tai 
nikach medycyny europejskiej, jak też 
w zawiłościach praktyk yogów. 
Rezultat leczenia chorych. które od- 
bywa się pad kontrolą europeiskich u- 
czonych, jest nadspodziewanie dobry: 
z pomiędzy 42. chorych, którzy poddali 
się takiemu leczeniu 17 odzyskało cał- 
kowite zdrowie, a 12 osiągnęło bardzo 
znaczne polepszenie swego stanu. 
Choroba, z którą zmierzył się dr. 
Dhawan przy pomocy swej wiedzy, 
iest bardzo rozpowszechniona. Nic też 
dziwnego. że doświadczenia te wzhbu- 
dziły ogólne zainteresowanie. Mianowi 
cie dr. Dhawan zabral się do leczenia 


"ludzi, cierpiących g powodu wadliwe- 


go funkcjonowania kiszek z powodu 
chronicznej obstrukcji nie związanej z 
żadną „określoną chorobą. Osoby te 
spożywały nieraz tuzinami wszelkiego 
rodzaju pigułki mprzeczyszczające — 
które nieraz przestały już zupełnie 
działać na ich organizmy, Dr. Dhawan 


* posienowił zademonstrować skutecz- 


Nr. z dnia 12 marca 1933, 


pod rad. A. ŚWITLIKA i M. KMIETOWICZA 


[+ DZIAŁ SZACHOWY + 


Hinduski fakir w Berlinie. 


METODA LECZENIA ZAPOMOCĄ SUGESTJL 


ż 


z nielicznych zadań, w których skonstruo- 
wano półzwiązanie na przekątnej, wzboga- 
jac je jeszcze motywem en passant. — To 
strategicznie wzorowo przeprowadzone zada- 
nie ma tę ujemną cechę, że pozycja pót- 
związaniowa jest nieczynna. 


L. 4. 
GAMBIT SZKOCKI. 


Białe: Metzger. Czarne: Krebs. 


Grana w drużynowym turnieju o mistrz. 
Lwowa. 


1. e4, e5: 2. Sf3, Sc6; 3. d4, exd4; 4. Gc4, 
Gb4—; lepsze 4... Gic5; 5. c3! dxc3; 6. 0-01 
cxb2; 7. Gxb2, Gf8; 8. $©3, Sh6; 9.e5, Sa5; 
10. Gid3, bó; 31. Sc4, Ge7; 12. Wei, 0-0; 13, Gel, 
S5; 14. g4, Sh4; 15. Sxh4, Gxhd; 16. g5, d5; 


Pozycja po 16 posunięciu czarnych. 


17. Sf6-|-!1 gxt6; 18. gxf6 Hd7: 19. Kbi, Hh3; 
20, Wgt, Kh8; 21. Gh6, Wg8??1 po SI5! mogły 
się czarne jeszcze długo bronić. 22. Gg7-- 
Wxg7; 23. fxg/-- i czarne poddają wobec 
grożby 24. Gxh7-- i Hh5-|-. 


ROZMAITOŚCI 


W tych dniach wyszedł z druku 2 nr. mie- 
sięcznika „Szachisia*. — Estetyczną formą 
zewnętrzną oraz fachowo dobraną treścią 
stol na poziomie podobnych pism zagra- 
nicznych. — Na bogatą treść tego miesięcz- | 
nika składa się cbszerre omówienie ostat- 
nich turniejów zagranicznych. ilustrowane 
doskonale głossowanemi partjami, partje 
z ostatniego turnieju o mistrz. Lwowa, cie- 
kawe pozycje, obszerny dział zadaniowy, hu- * 
mor i aforyzmy szachowe. — Niska cena 
(i zł.) umożliwia nabycie tego pisma naj- 
szerszym warstwem szachistów. (Na prowin- 
cję wysyła się po wpłaceniu na konio P. K. O. 
Nr. 500.103 kwart. prenum. 2 zł. 50 gr.). Adres 
Redakeji i Adm.: Lwów, ul. Słónećzna |. 36. 


W niedzielnych rcezgrywkach Czarni peko- 
nali Z. U. Pr. 6:3", T. U. Sz. -- Hetman 
51/:41/, W. K. Sz. — Rekord-Z:31! i L. K. 
S. — Jutrzenkę 57 : 43/, przyczem Jutrzenka 
zdobyła 4 punkty wałk-owerem. 

Stan tabeli po 6-tej rundzie: 1. Hełm 341;, 
pkt. 2. L. K. Sz. 421/3 p, 3. P. U. Sz. 31 p., 
4. Z. U. Pr. 3U p., 5. Jutrzenka 30 p., 6. Re- 
kord 26 p., 7. Czarni 20! p. 8. Hetman 18 p. 
9. W. K. Sz. 17'/,. 


Errata: W zadaniu L. 4 A. Ellermanna na 
polu a4 stoi czarny pion! Wobec powyższego 
termin nadsyłania rozwiązań przedłużamy, 


do 20 b. m. 


ność swej metody na tych właśnie du- 
dziach i chce ich wyleczyć bez le- 
karstw i nawet zmiany wiktu. 

Czasopismo „Deutsche Medizinische 
Wochenschrift“ podaje właśnie szcze- 
góły tej kuracji. Polega ona ma stoso- 
waniu trzech zabiegów, które są do- 
stepne nawet niewtajemniczonym w 
metody yogów. Dwa pierwsze polega- 
ją ma specjalnych ćwiczeniach fizycz- 
nych, trzeci zaś, najciekawszy na kon- 
centracji myśl, na opanowaniu ciała 
przez potęgę ducha, 

Przy pomocy barwnych tablic anato 
micznych objaśnia się pacjentowi czyn 
mości organów trawienia, Pacjenci sie- 
dzą przytem wygodnie. Zadaniem ich 
jest jedynie wyobrażenie sobie możli- 
wie dokładnie i namacatnię robaczko- 
we ruchy swych jelit, 

Przy pomocy tych ćwiczeń udało 
się usunąć na długo objawy obstrukcji 
u wielu pacjentów i to bez uciekania 
się do lekarstw i skomplikowanych 
przyrządów, 

Doprawdy tradno dziś przewidzieć, ' 
jakie postępy uczyni medycyna euro- 
peiska gdy przyswoi sobie tę wielka: 
siłę ducha, którą Yogowie wyrobili w 
sobie przez dłągotrwałe i konsekwen- 
tne Cwiczenia, 3 


a EA EE O WO NEOZED ZZOZ a O R E S WRO W O O E A 


Fmortfel wraz 


| kież było zdumienie porucznika, 


p RK R R EC ZZ 


a RD 
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Niejakię pojęcie o tem możemy: So- - 
bie wyrobić zaznaiomiwszy się z syste 
mem. „Auto-trainingu , który berliński 
profesor dr. Schultz stosował z dosko- 
malynr skutkiem w licznych wypad- 
kach osłabień woli i cierpień nerwo= 
wych. Training ten polega na tem 
głównie, że człowiek rozluźnia swe 
mięsnie i koncentruje całą siłę swe! 
myśli na opanowaniu i wyobrażeniu 
sobie zjawisk życiowych, które zacho- 
dzą w jego organiźmie i które.normat- 
nie usuwają się z pod kontroli naszej 
świadomości, Do inetody tej doprowa- 
dzity prof. Schultza zupełnic europei- 
skie naukowe badania nad hipnotyz- 
mem i suggestją. 


Niezawodny „system“ wygra- 
nej w Monte Cario — ale me 
dia wszystkich. 


Wielką sensacie wywołała wśród 
graczy w kasynie w Monte Carlo przy 
goda włoskiego oficera, Mario Gulai. 
Postanowiwszy za wszelką cenę zdo- 
być majątek, Mario: Gulci przyiechat 
do Monte Carlo, zabierajać ze soba. 
ordynmaunsa wraz z którym zamieszkał 
w. hotelu, 

Pierwszego już dnia fortuna uśmiech 
nęła się do lekkomyślnego młodzieńca 
— wygrał bowiem wcale pokaźną sum 
Re 3 
—.Ng, a teraz wracamy do domu — 
zadecydował ordynans na widok pas 
czki banknotów. 

— .Oszalałeś chyba, Od jutra dopiero 
rozpecznę prawdziwą grę. Zoba- 
czysz, z pewnością podwoię dzisiejszą’ 
wygrana. 

I pełeń nailcpszych nadziei mlody 
oficer udał .się na spoczynek. Rano, 
natychmiast pro przebudzeniu Się, 
chcąc wzrok Swój napoić widokiem 
zdobytego-wczoraj bogactwa, sięgnat. 
teka pot poduszkę, lecz - o zgrozo! — 
z”emą jego” zawartością 
znikł, Wkrótce przekonał się- Mario 
Gulci. iż wraz z portfelem  uletnił Się 
również jego ordynans: pozosławiw= 
Szy na biurku bilet kolejowy do redziu 
nego miasta porucznika. 

Posiadając zaledwie 50 frs, w kic- 
szeni, zrozpaczony Mario zoiechał do. 
domu, gdyż nic meso nie pozostało 
iuu do roboty, w. Monte Carło. Lecz ia- 
ggr. 
we drzwiacji swego mieszkania ur 
wiernego ordynansa. którego uważ: 
za złodzieja, 

"— Melduię posłusznie. panie poruczs 
Miku — z uśmiechem recytował ordve 
nans, iż pańskie pieniądze znaidują się 
u mnie, Obawiając się, że pan porucz- 
„Mik przegra je w kasynie. postanowi- 
łom uratować co się da i drapnąłem 
do domu. M. K. 


Wpływy trzęsienia ziemi, 
na rotację ziemi. 


Prof. A. Kłose omawia w ostatnim 
muinerze „Die Sterne“ trudności w mie 
rzeniu czasu i zwraca uwagę na nicdo- 
kładmości przy ustalanin czasu astrono 
ticznego, Używany dotycliczas za pod 
stawę podziału czasu czas gwiaździs'y 
ule odpowiada wymogom iednostaino- 
Sci i rówuomiernaści, a to nietylko z. 
Dowodu zjąwska przypływu i odpły- 
wau, lecz także z powodu trzesicń zie- 
mi. Każde trzęsienie ziemi złączone jest 
z przemijalącemi lub trwałemi przest 
nięciami mas ziemskich, co wpływa 
na zmianę Totacji ziemi. Faktycznie 
zdołano stwierdzić kilkakrotnie już na-- 
gle skoki w skali czasu gwiaździstego. 
które, iak Klose przypuszcza, pozosta- 
ją w czasowym związku z większemt 
trzesieniaini ziemi. Sejsmologia jest 
jednak nauką zbyt młodą. by mogła 
przeprowadzać w tej Sprawie badania 
statystyczne, Klose sądzi, że czas sło- 
neczny. jakkoiwiek bardzie; skompliko 
waay; daje większe stosunkowa pew- 


10 


Ogloszenia urzedowe. 


LICYTACJE. 


_ JH Km. 1239/33. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rewiru 
IH uwa zasadzie art. 602 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 13 marca 1933 r. o godz. 12 
w południe w Stanisławowie płac Piłsud- 
skiego odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Mr. Stanisława i Erny Jonasów a składa. 
iacych się z urządzenia domowego i dim 
wanu, oszacowanych na sumę ponad 500 
złotych. 


„Stanisławów. dnia 7 marca 1933. 
Komornik Szamocki. 


873K 


VI Km. 712/33. Edykt licytacyjny. DA 
15 marca 1933 o godz. 9 przedpoł. przy M. 
Lyczakowskiej 10 a następnie przy ul. To- 
rosiewicza 13, sprzeda nię przez publiczna 
iicytacię nastepujące przedmioty: towąty 
kolonialne i spożywcze prey ul. Łycza- 
kowskiej 10, zaś urzadzenie domowe przy 
ul 'FTorosiewicza 13. Sprzedaż rozpocznie 
się wpół godziny po czasie wyżej oznacza 
aym. W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż, 
Lwów. dmia 10 marca 1933. 374 
Franc'szek Lomnicki, komornik Sądu grodz 
kicgo Miejskiego we Lwowie. rewiru VI. 
ul. Tarrowskiego 9. * 


=: 
marei 
biuro Nr, 
się licytacja 


licvtaeNiny. Dnia «37 
godz, 10 przed południem, 
w Sądzie tutejszym odbędzie 
realnóści whl. 497 gm. Wierz- 
bianv obelmująca gospodarstwo rolie o 
obszarze 9 morgów wraz z budynkami. 
(Wartość szacunkowa 10.58] zł. Najniższa 
oferta 660] zl. 75 «r. Warunki licytacyjne 


Edykt 


przegladnać można w godzinach  urzędo- 
wych w biurze Nu 5. 
sSqd grodzki Jaworów. 865 
& r 
UPADLOSCI 
Sa. 20752 oBiykt uN T Otwarcie 


postepowania ugodowego do majątku Sa- 
muela Sirima. kupca w Bochni. Komisarz 
węodawy: Władysław  Robaczowski, sę- 
dzia Sądu Okręgowego w Krakowie. Za- 
rządca ugodowy: Dr. Michał Popiel, adwo- 
kat w Bochni. Audiencia do zawarcia ugo- 
dy w wamienionym sądzie, biura Nr, 55, 
dnia 3 'utego 1933, o godz. V-tei. Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do 24 
styczuia 1933 r. 
Sąd Okręgowy, Wydział |, cywilny 
Kraków, 24 grudnia 1932. 828 
Sa. 190/32. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majatku Juliusza Reinera 
w Krakowie, ul. Radziwiłłowska 11, woi- 
sanego w reiestrzę handlowym pod firma: 
Juliusz Reiner. Kraków A. w. 125, Komi- 
sarz ugoaowy: Władysław Robaczowski. 
sędzia Sądu Okręgowego w Krakowie. Za- 
rządca ugodowy: Dr. Piotr Wielgus, adwo- 
kat w Krakowie, ul. Sławkowska 10. Au- 
djencia do zawarcia ugody w wylnienic- 
uym Sadzie, biuro Nr. 55, dnia 10 lutago 
1933, o godz. 9-tei. Czasokres do zgłosze- 
nia wierzytelności do 4 lutego 1933. 
Sąd Okręgowy. Wydział I. cywilny 
Kraków, 7 styczaiia 1933, 529 
Sa. 1/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania uqgodowego do majatku. firmy 
„Spółka Ślusarska”, Stow. Spółdzielcze 
z ogr. odp. w Świątnikach górnych, pow. 


Kraków, wpisanego w rejestrze handło- 
wym, pod firma, jak wyżej. Ko- 
misarz ugodowy: Wincenty Ledócihow= 


ski, sędzia Sądu Okręgowego w Krakowie. 
Zarządca ugodowy: Dr. Józef Emiłęwicz, 
adwokat w Krakowie - Podgórzu Rynek 
10. Audjencja do zawarcia ugody w wy» 
inienionym Sądzic, biuro Nr. 55, dnia 27 
lutego 1933, o godz. 10. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 20 lutego 1933. 
Sąd Okręgowy. Wydział 1. cywilny 
Kraków, 6 lutego 1933. 830 
Sa. 206/32. Edykt ugodowy. Otwarcie 
nostępowania ugodowego do majątku fir- 
my Pierwsza Wytwórnia  Autokarosęrji 
i Powozów Orlicki i Ska, Spółka z ogra- 
niczoną poręka w Krakowie, Wiśliske 12, 
wpisanego w rejestrze handlowym pod fir- 
mą jak wyżej. Komisarz ugodowy: Wła- 
dysław Robaczowski, sędzia Sądu Okręgo- 
wego w Krakowie, Zarządca ugodowy: 
Dr. Leon Fischlowitz, adw. w Krakowie, 
Sienna 7. Audiencia do zawarcia ugody 
w wyrmienionym Sądzie. biuro Nr. 55, dnia 
6 marca 1033, o godz. 91/2, Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 3 marca 1938. 
Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny 
Kraków, 27 stycznia 1933. REJ! 
1 5, 45/30/43. Zniesienie konkursu. Kon- 
kurs do majątku prot. firmy Leona Kalmu- 
sa Synowie, Fabryka grzebieni celulmido- 
wych i rogowych w Krakowie, ul, Staro 
wiślna 60. oraz dn majątku osobiście od- 
powiedzialnych spółników Natana Kalmusa 
i Abrahania Kalmusa w Krakowie zostuie 
z braku pokrycia kosztow postępowania 
w myś. $ 166 ustęp 2 o. k. zniesiony. 
Szd Okręgowy Wydział 1. cywiliy, 
Kraków. 15 grudnia 1932. 832 


Odnawiedziałuu zadakknn: Juha JRaznadiuk. 


| 


«' 


Sa. 237/31/60. Postępowanie ugodowe 
dłużn<a Bernardu Kemplera, kupca w Kra. 
kowie. Zyblikiewicza 9, jest zakończone. 

Sąd Okręgowy Wydział l. cywilny 

Kraków dnia 17 września 1932. 833 

S. 49/31. Konkurs do majątku Szymośa 
Hirscha Storcha, kupca w Krakowie, Mio- 
dowa 7. po rozdziale majatku masy w myśl 
$ 139 o. k., zniesiono. 

Sad Okręgowy Wydział l.: cywilny. 

Kraków, 17 września 1932, 834 


I Sa 14/32/10. Sprawa 
ugodowego do imaiątku dłużnika Franci- 
szka Wohrcera, właściciela składu dywa- 
nów w Białej. Zatwierdza się ugodę zawar 
tą na audiencji ugodowei.w Sądzie Grodz- 
kita w Białej w dniu 28 kwietnia 1932, 
iniedzy wierzycielami ugodowymi a dłuż- 
uikicmi Franciszkiem WoOhrerem. 

Sąd Okręgowy. Wydział I 

Wadowice, dnia 27 lutego 1933. 


postępowania 


550 


1 Sa. 7/33/2. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Markusa Pastora, kupca i wspól- 
własciciela realności w Makowie Podha- 
lańskim otwiera się w myśl $ 1 o. ugod. 
postępowanie ugodowe, Komisarzem ugo- 
dowym ustanawia się sedziego okręgowe- 
go Romana Petruszewicza w Wadowicach, 
zarządca ugodowym Dra Eliasza Lutwaka, 
adwokata w Makowie Podhałańskim, Wzy- 
wa się wierzycieli, aby swoje wierzytel- 
ności zwłosili do dnia 25 marca 1933 w są- 
dzie okręgowym w Wadowicach. Audjen- 
cję ugodową wyznacza się w Sadzie 


Grodzkim w Makowie na dzień 30 marca ; 


1933 o godz. 10/30 przedpoł. 
Sąd Okręgowy Wydział I, 
Wadowice, dnia 2 marca 1933, 


FIRMY 


IL. Firm. 1628/32. ©. VI. 525, Do ts. rea 
icstru handlowego Oddział „©“ przy firmie 
Berson Polska Fabryka Wyrobów Gumo- 
wych Ska z ogr. odb. w Krakowie wpisa- 
uo dodatkowo: Dzień wpisu: 16 listopada 
1032. Zawiadowca: Dr. Juda Zbnmermann 
ustąpił, w iczgo miejsce został wybrany za- 
wiadowca Oskar Kracik, kupiec w Kra- 
kowie, ul. Rzeźnicza 20. Wpisano ua pod- 
stawie pódadia z dnia 7 listopada 1932, 
oraz protokółu Walnego Zgromadzenia 
z dnia 27 pażdziernika 1932. 

Sąd Okręgowy Wydział Il. handlowy 

Kraków, dnia 15 listopada 1932. 835 


S51 


U. Firm. 1760/32. C. II. 140. Do ts. re- 
jestru handlowego. Oddział „C“ przy fir- 
mie Dom Rolniczo - FHaudlawv. Stanisław 
Burtan i Spółka Import i Eksport, Spółka 


. e uua 12 Marca 1935, 


z ograniczona odpowiedzialtością w likwi- , 


dacl“ w pisano dodatkowo: Dzień wpisu 
11 grudnia 1932 Wykreśla się z tut, sā- 
dowego rciestru handlowego firmę „Dom 
Rolniczo -. Handlowy, Stanisław Burtav 
l Ska. Import i Eksport Ska z ogr. odp. 
w likwidacji" Wipisano na podstawie po- 
dania z dnia 30 listopada 1932, oraz pro- 
tokółu Wałiego Zebrania z dnia 24 listo- 
pada 1932. 

Sąd Okręgowy Wydział Il. handlowy 

Kraków, dnia 10 grudnia 1932. 836 


IL. Firm. 1759/32. A, 11-161, Do ts, teje- 
stru handlowego, Oddział „A“ przy firmie 
E. Hammer wpisano dodatkowo, Dzień wpi 
su 11 grudnia 1932. Wykreśla się Jakóba 
Hammera jako współwłaściciela. Jedynym 
właścicielem firmy jest FEugenjusz Ham- 
mer, który wyłacznie bedzie firmę podpi- 
sywał w sposób określony w rejestrze. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 30 
listopada 1932 roku. 

Sąd Okręgowy Wydział Il. handlowy 

Kraków, daia 10 grudnia 1932, 537 


II Firm. 1542/32. A. W, 2711. Do ts. rex 
jestru handłowego Oddział „A“ wpisano: 
Dzień wpisu: 2! października 1932. Brzmie- 
aie firany: Mechauiczna Wytwórnia Obu- 
wia „Globus“, Jan Kalina w Krakowie. 
Stedeiba: Kraków —- Podgórze, ul. Szkol- 
na 4. Przedmiot przedsiębiorstwa: mecha- 
niczna wytwórczość obuwia. Posiadacz 
firmy: Jan Kalina, zam. w Krakowie-Pod- 
górzu, ul. Szkolna 4. Podpis firmy naste- 
puje w ten sposób, że pod wydrukowa= 
nem. wypisanem lub wyciśniętem stampi- 
lią brzmieniem firmy posiadacz umieści 
swój podpis. Wpisano na podstawie poda- 
wa z dnia 19 października 1932. 

Sąd Okręgowy Wydział H. handlowy 

Kraków, dnia 20 października 1932. 835 


Lez. Il. Firm. 1544/32. A. V. 273. Do 
ts. rejestru handlowego. Oddział „A“ wpie 
sano: Dzień wpisu: Ż1 pażdziernika 1932. 
Przmicnie firmy: „Glob'. koncesjonowame 
biuro dła Reklamacii Kolejowych, Natan 
leibeł, Siedziba: Kraków, ul. Felicjanek 3. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Reklamacie 
kolejowe, Posiadacz firmy: Natan Leibel. 
kupiec w Krakowie, ul. Felicjanek 3, któ- 
ty firmę podpisywał hędzie w ten sposób. 
że pod brzmieniem firmy podpisze się 
własnoręcznie. Wpisano nu podstawie po- 
dubia Z duia ŻY pażdziernika 1932, 

sad Okresowy. Wydział I. handlowy 
"Kraków, dnia 20 paździetnike 1932, 839 
Lcz. U, Firm. 1379/32. ©, VIL 92. Do ts. 


rciestru handlowego oddział „C“ wpisano: 
dzień wpisu: 13 września 1932. Spółka z0- 


| o likwidacji ustawowe. 


graniczoną odpowiedzialnością na zasadzie 
ustawy z 6 marca 1906 Dzup. |. 55 i kon- 
traktu spółki z 4 września 1932 L. Rep. 
44,553. Firma spółki opiewa „Ryba“ han- 
de! rybami komisowy i na własny rachu- 
nek spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią w Krakowie. Siedziba spółki iest Kra- 
ków. Przedmiotem przedsiębiorstwa spółki 
jest handel rybami wszelkiego rodzaju 
hurtowni i detaliczny komisowy i na wla- 
sny rachunek, Spółka zawarta jest na czas 
do 31 lipca 1937 Kapitał zakładowy wyw 
nosi 20.000 zl, a został przez spólników 
w całości gotówką wpłacony. Zarzad spól- 
ki składa się z dwóch zawiadowców 
i dwóch zastępców. Zawiadowcaini spółki 
są Leib Kalfus, kupiec w Bochni i Nach- 
man Schneider, kupice w Chrzanowic, zaś 
zastępcami zawiadowcy Leiba Kalfusą ma 
wypadke przeszkody lub mieobecności te- 
goż ustanowieni są Mojżesz Kalius i Abra- 
ham Katius. Podpisywanie firmy następuje 
w ten sposób, że pod wydrukowana wy- 
ciśnięta stamnilia lub wypisaną przez ko- 
zokolwiek firmą podpiszą kolektywnie 
obaj zawiadowcy własnoręcznie początko- 
we litery swych imion i swoje nazwiska. 
zaś na wypadek mieobecności względnie 
przeszkoły podpiszą za zawiadowcę Leiba 
Kalfusa tegoż zastępcy Mojżesz Kalfus lub 
Abraham Kalfus, a to w ten sposób, że 
umieszczą początkowa literę swego: imie- 
nia i swoje nazwisko. Rok obrachunkowy 
pokrywa się z kalendarzowym. Przepisy 
Wpisano na pod- 
stawie zgłoszenia z dnia 9 września 1932 
i kontraktu spółki z 4 września 1932 L. 
Rep. 44.553. 

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy 

Kraków. dnia 12 września 1932, 840 


I. Firm 1263/32. Do ts. rejestru handlo- 
wego, Oddział „A“ przy firmie Fabryka 
czekolady i cukrów Nadzieja" B. Wein. 
garten i Synowie. Kraków, ul. Mostowa Ł. 
4, wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 
28 lipca 1932. Wykreślono firmę z rejestru. 
Wpisano na podstawie podawia z 26 lipca 
1932 r. 

Sąd Okręgowy. Wydzial II. handlowy 

Kraków, dnia 27 lipca 1932 r, 841 


M. Firm. 1230/32. ©. VIV 26. Do ts.'rcje- 
stru handlowego Oddział „C“ przy firmie 
Fabryka kapeluszy damskich Eder $ Wie- 
ner, spółka z ogr. odp. w Krakowie wpi- 
samo dodatkowo: Dzień wspisu 25 lipca 
1932 r. Wykreślono prokure Rufiny Nowo- 
hradsky wpisano na podstawie podania 
z dnia 19 lipca 1932. 

Sad Okręgowy. Wydział Il handlowy 

Kraków, dnia 24 lipca 1932 r. 842 


Ł. cz. Il. Firm. 1032/32. A. V. 222, Do ts. 
rejestru handlowego oddział „A“ przy fir= 
wie „Graphicum' inż. Krieger i Ska" z sie- 
dzibą w Krakowie, wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu 1} czerwca 1932. lózef Fili- 
powski wystąpi ze Spółki a wyłącznym 
posigdczem firmy jest- odtąd inż. Izydor 
Krieger. Zgasła prokura udzielona Halinie 
Pociechowej, a pozostała prokurzystka 
Lilla Kriegerowa uprawniona będzie do $a- 
moistnego podpisywania firmy. Wpisano 
ma podstawie zgfoszenia z dnia 9 czerwca 
1932. | 

Sąd Okręzowy. Wydział II. handlowy 

Kraków, dnia 10 czerwca 1932. 843 


I. Firm. 498/32. A. IV. 363. Do ts. reje- 
stru handłowego oddział „A“ przy firmie 
„Gwiazda“, wytwórnia artykułów kosme- 
tycznych i pertumeryinych,  Mecnarowski 
et. Co. we Wiedniu. wł. L. i E. Silbenowie 
w Krakowie wpisano dodatkowo: dzień 
wpisu: 15 marca 1982. Współwłaścicielka 
firmy: Ewa Silberowa ze spółki wystąpi- 
ła: wyłaczaym właścicielem firmy jest 
Leon Silber. który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że pod brzmieniem fir- 
my owoółoży swój podpis. Zmieniono brzmie- 
nie iirmy. które opiewa: „Gwiazda“ Leon 
Siber, wyłączna wytwórnia artykułów ko. 
smetycznych i periumeryjnych, Macnarow- 
ski et. Co we Wiedniu, w Krakowie. Wpi- 
sano na podstawie zgłoszenia z dnia 14 
marca 1932, 

Sad Okręgowy, Wydział II. handlowy 

Kraków, dua 15 marca 1932 r. 844 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T: 185/32. Piotr Buczko, urodzony 1891 
w Dzikowie Nowym. zasinął jako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zmąrłego 
wzywa się, aby do pół roku'od dnia ogło- 
szenia  udzielosc wiadomości o nim Sę- 
dowi, 

Sad Okręgowy 

Lwów, dnia 21 listopada 1932. 847 

T. 258/32. Daniel Wowk, urodzony 1891 
w Lubyczy Kmiazie, jako żołnierz austr 
został zabity. Celem udowodnienia śmierc! 
wzywa się aby do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sadowi, 

Sąd Okręgowy. 

Lwów. dnia 2 grudnia 1938. 848 

T, 215/32, Eliasz kŁewko, urodzony 1893 
w Siedliskach. zaginał jako żołmierz austr, 
Celem udowodnienia śmierci wzywa się, 
aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sęgdowi, 

Sąd Okręgowy 


Lwów, dnia 14 listopada 1933. 649 


| 
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ROZMAITE 

Nr. 3062/33, Edykt I. Sad Apelacyjny 
w Krakowie podaie do wiadomości po 
myśli §§ 14 i 21 ustawy z 25 lipca 1871, 
Nr. 96 austr, dz. u. p.. że wobec upływu 
czasokresu, wyznaczonego edyktem z IU. 
sierpnia 1932 Prez. 10475/32 do zgłoszenia 
chciązeń odnośnie do odnowionych wyka- 
zów hipotecznych 11. 1 do 93 95 do 153 
i 156 do 357 ks. gr. gm. kat. Sękowa — 
należacei do Sadu Grodzkiego w Gorli- 
cach — wzywą się wszystkie osoby. które 
czułyby się pokrzywdzone w swych pra- 
wach przez wpis jakiegoś ciężaru lub' przez 
stopień hipoteczay takiego wpisu — aby 
do dnia 15 czerwca 1933 włącznie wniosłw 
zarzuty w Sądzie Grodz. w Gorlicach — w 
przeciwnym bowiem razie dokoadane wpisy: 


uzyskają skutek wpisów hipotecznych. 
Przywrócenie do pierwotnego stanu z po- 
wGdn zaniedbania terminu cdyktalięgo 


i przedłużenia tego terminu dla poszcze- 
gólnych stron jest niedopuszczalne. 
Sad Apelacyjny Wydział 11. 

Kraków, dnia 3 marca 1933. 826 


Nr. 3065/33. Nr. 3066/33. Nr. 3146/38. 
tdykt zbiorowy. Nasiępuiące Sądy Grodz- 
kie odnowiły zaginione wskutek wypad- 
ków wojennych całe wykazy hipoteczne 
ksiag gruntowych, a to: Sąd Grodzki 
w Głogowie dla gminy katastralnej Brat- 
kowice ozńaczone liczbami 1249, 1250, 
1252, 1253, 1254, 1255, 1256, 1257, 1259 do 
1277 -- 1279 do 1287 -— 1289. 1291, 1292. 
1305 do 1321. 1325, 1326. 1328. 1330. 1334, 
1342, 1343. 1345 do 1348. 1350. 1351, 135% 
du 1367. 1490. 1492 do 1499, 1501 do 1505, 
1573 do 1604 1937 do 1957, Sąd (irodzki 
w Strzyżowie dla gminy Kałembina ozna- 
czone liczbami od 1 do 59, dalej 6l do 71, 
73 do 77 — 79 do 87. 90. 91. 93 do 96. 
98 do 140, 114 do 118. Sad Grodzki w Tar- 
aobrzegu dla gminy „katastralnei Sobów 
oznączone liczbami 510. 511. 512, 514, 515. 
516, 517, 518, 519, 520, 521 do 33ł, 564, 
265. 608 do 612, 850 do 933 — 950 do 
967, 970 do 1033, 1153, 1154. 1156, 1171 do 


1173, 1202, 1204 de 1207, 1209 do 1239. 
1241 do 1270. 1272, 1273. 1285, 1256. 
1289, 1291, 1298 do 1297. .1299, Ł301 dv 


1307. 1316, 1319, 1380, 1333, 1334 do 1338, 
1348 do 1354, 1356. 1361 do 1363. 1367 
da 1371, 1378. 1380 do 1398, 1524 do 
1593. 1595 do 1600. 1602, 1640. 1653 do 
1681, 1707. 1711, 1722. 1723, 1725, 11%, 
1739 do 1743, 1750, 1762, 1763, 1765, 
1766, 1767, 1769 do 1772. 1774 do 1798, 
1300 do 1805, 1807, 1805, 1809, 18Ł0. 1814 
do 1831, 1833, 1834, 1836 do 1842. 1844 
do 1850, 1852 do 1861, 1864. 1867, 1872 
do 1911, 1914 do 1981 1983 do 2064. Te 
odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 10 marca 1933. Od tego dnia 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no. 
wych praw własiości praw zastawu i in- 
nych nowych braw hipotecznych może "a- 
stąpić jedynie przez wpis do tychże vd- 
nowionych wykazów hipotecznych. Celem 
ustalenia powyż wyłliczonych wykazów 
hipotecznych wdraża się postępowamke W 
myśl $'21 ustawy z daia 25 lipca 1871 L. 
96 Dz. U. P. i wzywa się: a) osoby, któ. 
re na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 1U marca 1933 żądają zmiany wrpi- 
sów prawa własności lub posiadania, bez 
względu na lo, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie. dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia mierucho- 
mości lub też w inny sposób: b) osoby, 
które już przed dniem 10 marca 1933 na- 
byly n: nieruchomościach powyż wymie- 
nionemi wykazami hipotecznemi obiętych. 
lub też na ich częściach prawą zastawu, 
madzastawu, służebności. albo inuc prawa 
nadające się do wpisu hipotecznego, © ile 
te prawa powinny być wpisane jako nale- 
żące do dawnego stanu ciężarów a dotych- 
czas nie zostały wpisane -- ażeby do dnia 
10:czerwca 1933 wlacznie w Sadzie 
Grodzkim w Tarnobrzegu, w którym od- 
nówione wykazy hipoteczne można przej- 
rzeć, zgłosiły swe roszczenia, inaczej bo- 
wiem roszczeń tych nie możnaby już do- 
chodzić przeciw osobom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w dobrej wierze 
na zasadzie wpisów niezaczepionych Zgło- 
szewia konieczne są także wtedy. gdy zgło. 
sić się mające prawa są widoczne z roz- 
strzygmięcia sądowego albo gdy o nie tn. 
czy się postępowanie sądowe. Przywrócenie 
do poprzedniego Stanu z powodu zaniedba. 
nia terminu edyktalnego lub przedłużenia 
tego terminu dla poszczególnych stron jest 
niedopuseczalne. s 
Sad Apelacyiny Wydział II. 
Kraków, dnia 27 lutego 1933. 


Prez: 7020/33. Edykt. Sad Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu grodzkiego w Bóbr 
ce dla gmin Strzałki i Podiarków i wzy- 
wa interesowanych do zgłaszania w tym 
Sądzie grodzkim roszczeń z § 7. ustawy 
Nr. 96 z r. 1871, do 30 czerwca 1933. 

Lwów, 1 marca 1935. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE __ 
Z POWODU LIKWIDACJI 


wzywam wierzycieli firmy „Transport“ 
Spółka Spedycyjna z ograniczoną odpo- 
wiedzialnościa, do zgłoszenia swyali pre- 
tensii dò 3-ch miesięcy na ręce likwida- 


tora Gustawa Leora Kfarfelda, Lwów, 
Słoneczna 39. 867 
Zawiadowca. 


Z drukarni „Stoma Rolekiago". I.zmóżx sA Slmozowicza 18. 


